
Przyjęcie 
u attache wojskowego ZSRR 
generała I. Kazaka 
z okazji 36 rocznicy
powstania
Armii Radzieckiej

V/ARSZAWA (PAP)
Z okazji XXXVI rocznicy 

powstania armii radzieckiej 
attache wojskowy ZSRR gen. 
I Kazak wydał w dniu 23 bm. 
przyjęcie, na które przybyli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Ra­
dy Państwa i rządu, generali- 
cja, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw poli­
tycznych i organizacji spo­
łecznych oraz inni czołowi 
przedstawiciele społeczeń­
stwa polskiego.

Obecni byli przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obozu 
pokoju oraz attache wojsko­
wi akredytowani w Warsza­
wie.Przyjęcie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

Złożenie wieńców
u stóp pomnika
żołnierzy radzieckich
w Berlinie

23 lutego z okazji XXXVI 
rocznicy Armii Radzieckiej 
w parku Treptow w Berlinie 
odbyło się uroczyste złożenie 
wieńców u stóp pomnika żoł­
nierzy radzieckich, którzy 
polegli w walkach o wyzwole­
nie Berlina.

W uroczystości wzięli u- 
dział: przewodniczący Izby 
Ludowej NRD J. Dieckmann, 
członkowie rządu NRD, człon 
kowie Biura Politycznego KC 
SED oraz przedstawiciele par 
tii demokratycznych i orga­
nizacji masowych.

W odświętnym nastroju 
spieszyli 23 bm. wieczorem 
mieszkańcy naszego miasta 
do auli Uniwersytetu Poznań 
skiego na uroczystą sesję 
MRN, aby wspólnie dać wy­
raz swej radości i szczęścia 
z wolności, którą przed 9-ciu 
łaty przynieśli nam w krwa­
wych bojach żołnierze Kraju 
Rad. Uroczystość ta miała dla 
nas tym większe znaczenie, 
że zbiegła się ze świętem 
najwspanialszej armii świata 
— XXXVI rocznicą powsta­
nia Armii Radzieckiej.

W sali zajmują miejsca naj­
wybitniejsi przodownicy fa­
bryk poznańskich, radni MRN, 
czołowi przedstawiciele świa­
ta nauki, kultury, pisarze,

Lud stolicy złożył hołd
poległym bohaterom Armii Radzieckiej

WARSZAWA (PAP)
23 bm., z okazji XXXVI

rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej, ląd stolicy złożył 
hołd bohaterskim żołnierzom 
radzieckim, poległym w wal­
ce o wyzwolenie naszej Oj­
czyzny. Na cmentarzu-mau- 
zoleum żołnierzy radzieckich 
zgromadziły się liczne dele­
gacje załóg warszawskich za­
kładów pracy, młodzieży 
szkolnej i akademickiej z 
pocztami sztandarowymi. Or­
kiestra gra hymn radziecki. 
Kompania honorowa Wojska 
Polskiego prezentuje broń. 
Pochylają się sztandary i 
proporce. Rozlega się warkot
werbli.

Pierwszy wieniec w imieniu
Komitetu Centralnego Pol-

Uroczysty koncert
w 36 rocznice 
powstania 
Armii Radzieckiej

WARSZAWA (PAP)
23 bm. — w XXXVI roczni­

cę powstania Armii Radziec­
kiej, odbył się w sali Pań­
stwowej Opery w Warszawie 
uroczysty koncert.

Na uroczystość przybyli: 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki, 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Ra­
dy Państwa i rządu, generali- 
cja z Marszałkiem Polski 
Konstantym Rokossowskim 
ha czele, przedstawiciele 
władz naczelnych organizacji 
politycznych i społecznych, 
przedstawiciele świata kultu­
ralnego oraz liczni przedsta­
wiciele społeczeństwa stolicy.

Na uroczystości obecni by­
li: charge d'affaires A. I. 
ZSRR w Polsce — E. Baba- 
rin i attache wojskowy ZSRR 
— gen. I. Kazak.

Obecni byli także przed­
stawiciele dyplomatyczni 
państw obozu pokoju.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)
W dniu 23 bm. poseł nad­

zwyczajny i minister pełno­
mocny Szwajcarii w Polsce 
p. dr Werner Fuchss złożył 
wizytę wiceministrowi spraw 
zagranicznych Marianowi 
Naszkowskiemu.

sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej składa delegacja z 
zastępcą członka Biura Poli­
tycznego KC Stefanem Ma­
tuszewskim .na czele. Wie­
niec w Imieniu Rady Pań­
stwa i rządu PRL składają: 
zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Wacław Bar- 
cikowski, sekretarz Rady 
Państwa Marian Rybicki, mi­
nister spraw zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski i szef 
Urzędu Rady Ministrów min. 
Kazimierz Mijał. W imieniu 
Wojska Polskiego składa wie­
niec szef sztabu generalnego 
gen. dyw. Bordziłowski w o- 
toczeniu starszych oficerów 
WP.

Piękny wieniec składa de­
legacja ambasady radziec­
kiej w Warszawie. Dalsze 
wieńce składają przedstawi­
ciele dyplomatyczni państw 
obozu pokoju. Następnie zbli­
żają się do stóp mauzoleum, 
by złożyć wieńce, delegacje 
NKW ZSL, CK SD, Komite­
tu Warszawskiego PZPR, Ra­
dy Narodowej m. st. Warsza­
wy, zarządów głównych or­
ganizacji społecznych oraz 
licznych zakładów pracy i 
instytucji. Długim szeregiem 
ciągną delegacje młodzieży 
szkolnej i akademickiej.

Na zakończenie uroczysto­
ści rozlegają się dźwięki hym 
nu polskiego i międzynaro­
dówki.

EUCOKMSM
Rok X Wyd. A B Poznań, czwartek 25 lutego 1954 r. Nr 48 (3104)

Odbudowa zabytków, nowe osiedla, 
szkoły, szpitale

dalszym programem
rozwoju wielkiego Poznania
Uroczysta sesja MRN w IX rocznicę wyzwolenia stolicy Wielkopolski

I artyści, działacze społeczni. 
Wzrok obecnych zatrzymuje 
się na stojącym w głębi 
estrady gipsowym popiersiu 
okochanego Nauczyciela narodu 
polskiego, Przewodniczącego KC 
PZPR, Prezesa Rady Ministrów
— Bolesława Bieruta. Nad po­
piersiem czerwone i biało czer­
wone flagi, spięte klamrą histo­
rycznych dla Poznania cyfr: — 
23 n 1945—1954.

Na piersiach wielu przybyłych 
na uroczystą sesję osób widnie­
ją wysokie odznaczenia — krzy­
że zasługi, odznaki przodowni­
ków pracy i racjonalizatorów 
Pi-odukcji, którymi władza ludo­
wa wyróżnia najlepszych, naj­
wartościowszych obywateli Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W pięknej auli uniwersytec­
kiej jest także sporo dzieei imło 
dzieży, są uczniowie, młodzi ro­
botnicy i studenci, którzy — czę 
sto z rodzicami — przyszli na 
uroczystość, aby radować si-ę z 
odzyskanej, dzięki bohaterstwu 
żołnierzy radzieckich, wolności. 
W tłumie wyróżniają się zielone 
mundury żołnierzy, podchorążych 
i oficerów ludowego Wojska 
Polskiego, wiernego sojusznika i 
przyjaciela bratniej Armii Ra- 
az leckiej

Za stołem prezydialnym 
zajmują miejsca czołowi 
przedstawiciele ziemi poznali 
sklej: I sekretarz KW PZPR
— Stasiak, sekretarze KW 
PZPR — Bogdan 1 Het­
mańska, I sekretarz KM PZPR 
Piasecki, zastępca przewod­
niczącego PWRN Sternal, 
przedstawiciele Armii Ra­
dzieckiej i Wojska Polskiego, 
przewodniczący WKSD poseł 
Rozmiarek, przewodniczący 
WKW ZSL poseł Kaj, przed­
stawiciel Z W ZMP Młodzia­
nowski, przewodnicząca ZW

W 144 rocznice

urodzin Chopina
WARSZAWA (PAP)
W dniu 22 bm. w 144 rocz­

nicę urodzin Fryderyka Cho­
pina, w Żelazowej Woli, w 
domu, w którym urodził się 
Chopin odbyła się uroczy­
stość złożenia wieńców i kwia 
tów.

Dulles domaga się od Adenauera
odbudowy Wehrmachtu

do grudnia 1954 roku

Pod bryfyjskq
„Białą Księgą** 
mógłby podpisać się
sam Mac Carthy

LONDYN (PAP)
Przed kilku dniami rząd bry­

tyjski ogłosił tzw. „Białą Księ­
gę", w której omawia kredyty 
na zbrojenia w roku budżeto­
wym 1954—1955.

W roku tym wydatki na zbro­
jenia wyniosą 1.640 milionów fun 
tów szterlingów. czyli o 3 milio­
ny więcej niż w bieżącym roku 
budżetowym i o 100 proc, więcej 
niż w roku budżetowym 1950— 
1951.

Wyjaśnienia, jakie zawiera 
„Biała Księga", sa do tego stop­
nia naszpikowane wypowiedzia­
mi antykomunistycznymi i anty­
radzieckimi, że — jak stwierdza 
jeden z dzienników brytyjskich — 
ich autorem mógłby być śmiało

i senator Mac Carthy.

BERLIN (PAP)
Agencja ADN, powołując 

się na rozgłośnię radiową 
„Deutschlandsender**, poda- 
je dalsze szczegóły rozmów 
między Dullesem a Adenaue- 
rem na lotnisku Wahn (w 
pobliżu Kolonii).

W czasie rozmowy Ade- 
nauer wyraził podziękowanie 
amerykańskiemu sekretarzo­
wi stanu za to, że delegacja 
amerykańska w czasie konfe­
rencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych w Ber­
linie zwalczała wszystkie pro­
pozycje delegacji radzieckiej. 
To nieprzejednane stanowi­
sko delegacji amerykańskiej 
— oświadczył Adenauer — 
umożliwi przeprowadzenie 
szybkiej remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich.

Dulles powiadomił Adenau- 
era o terminie dostaw bro­
ni i materiałów wojennych 

1 ze Stanów Zjednoczonych dla 
! armii zachodnio-niemieckiej, 
[oświadczając, że materiały te

LK Zdrojewska, przewodni­
czący Woj. Kom. Frontu Na­
rodowego prof. Fleszar, po­
seł Januchowski, rektor AM 
prof. Roguski, przedstawiciel 
MKFN — Nowacki, MK SD 
— Jawiński, ZM ZMP — Cieś­
lak, ZM LK — Borucka, prze­
wodniczący ZO Zw. Literatów

(Dokończenie na str. 9)

Polski przemysł motoHjzacgjngi
między diuoma zjazdami Partii

Produkujemy już tysiące
samochodów, ciągników 

i motocykli
W A RSZAWA (PAP)
5 lat temu, dla uczczenia

I Zjazdu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, z za­
kładów starachowickich wy­
jechało pierwszych dwadzieś­
cia samochodów polskiej pro­
dukcji. Otrzymały one nazwę 
„STAR 20“.

Obecnie, przed II Zjazdem 
Partii z zakładów staracho­
wickich wyjeżdżają bez przer 
wy prócz ciężarówek „STAR 
20“ również samochody 4 in­
nych typów — „STAR** — 
wywrotka dla budownictwa, 
5-tonowe „STARY" z przy­
czepami, „STAR A-51“ —
autobusy i „STARY** pożar­
nicze. Na I Zjazd Partii za­
łoga Starachowic dała 20 sa­
mochodów, zaś wkrótce po
II Zjeździe da 20-tysięczny 
samochód.

Przed wojną w zasadzie nie 
posiadaliśmy własnego prze­
mysłu motoryzacyjnego, o- 
becnie zaś Polska staje się 
coraz poważniejszym produ­
centem samochodów, trakto­
rów, motocykli. Rokrocznie 
przemysł motoryzacyjny do­
starcza gospodarce narodo­
wej tysiące sztuk traktorów 
„URSUS**, samochodów oso-

są już przygotowane 1 że 
wśród nich znajduje się m. 
in. 1800 czołgów rozmaitych 
typów. Dulles oświadczył, że 
ustawa o obowiązku służby 
wojskowej, która w tym ty­
godniu ma być rozpatrywana 
przez Bundestag, musi być 
jak najszybciej uchwalona.

Odbudowa Wehrmachtu ma 
być przeprowadzona w dwóch 
etapach: pierwszy etap za­
kończony ma być 1 września 
br. Do tego czasu ma po­
wstać w Niemczech zachod­
nich 12 dywizji pancernych i 
piechoty. W drugim etapie 
— do 21 grudnia br. — ma 
powstać dalszych 12 dywizji 
rezerwowych oraz odbudo­
wana ma być flota powietrz­
na i morska. Dowódcami ar­
mii zachodnio - niemieckiej 
mają zostać byli generałowie 
faszystowscy: Cruewell, Man­
teuffel, Schwerin i Detlevsen. 
Dowódcą sił lotniczych ma 
zostać b. szef sztabu czwar­
tej floty powietrznej Goerin- 
ga — pułkownik Hauser.

Narody ZSRR obchodzę 
XXXVI rocznicę 

radzieckich sil zbrojnych
w poczuciu potęgi i siły socjalistycznej ojczyzny
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:

W dniu 22 lutego odbyło się w Moskwie uroczyste 
posiedzenie Ministerstwa Obrony ZSKR wspólnie z 
przedstawicielami organizacji partyjnych, radzieckich 
i społecznych stolicy, poświęcone XXXVI rocznicy Ar­
mii Radzieckiej i Marynarki Wojennej ZSRR.

Sala była odświętnie ude­
korowana. Przy sztandarach 
bojowych, spowitych wstęga­
mi orderów pełnili wartę ho­
norowy żołnierze piechoty, 
marynarze, lotnicy, artyle- 
rzyści, czołgiści i kawalerzy- 
ści.

Obecni powitali serdecznie 
hucznymi oklaskami K. J. 
Woroszyłowa, N. A. Bułgani­
na, N. M. Szwernika oraz 
marszałków, admirałów i 
przedstawicieli społeczeństwa 
radzieckiego, którzy zajęli 
miejsca przy stole prezydial­
nym.

Uroczyste posiedzenie za­
gaił krótkim przemówieniem 
minister obrony ZSRR N. A. 
Bułganin. Podkreślił on, że 
XXXVI rocznicę radzieckich 
sił zbrojnych naród ZSRR 
obchodzi odnosząc olbrzymie 
sukcesy w dziedzinie rozwoju 
gospodarki i kultury. Partia 
Komunistyczna troszczy się 
nieustannie o to, aby stopa 
życiowa narodu radzieckiego 
podnosiła się z roku na rok. 
Radzieckie siły zbrojne do­
wiodły czynem, że potrafią

bowych M-20 „Warszawa**, 
samochodów ciężarowych- 
„STAR** i „Lublin**, tysiące 
motocykli „SHL-125**. Pod­
czas, gdy w roku 1949 wypro­
dukowaliśmy 2513 traktorów, 
to już w roku ub. produkcja 
„Ursusów** przekroczyła 6700 
sztuk. Pod koniec ub. roku 
zakłady mechaniczne „UR­
SUS** opuścił 25-tysłęczny 
traktor. Ten ogromny wzrost 
produkcji ciągników ma o- 
gromne znaczenie dla rozwo­
ju naszej gospodarki rolnej, 
a tym samym dla podniesie­
nia stopy życiowej ludności 
miast i wsi.

Górnicy przekraczają
swoje zobowiązania

dla uczczenia 
II Zjazdu Partii

ST ALIN OGRÓD (PAP)
W sobotę 20 bm. głośniki 

zakładowego radiowęzła za­
instalowane na terenie ko­
palni „Karol** ogłosiły rados­
ną wieść. W godzinach po­
południowych tego dnia, na 
39 dni przed terminem, za­
łoga kopalni „Karol** wydo­
była ostatnią tonę węgla, 
brakującą do pełnej realiza­
cji zobowiązania podjętego 
dla uczczenia II Zjazdu Par­
tii. Ogółem do chwili obecnej 
górnicy tej kopalni wydobyli 
już dodatkowo 5300 ton wę­
gla, przekraczając zobowią­
zanie o 100 ton.

Ryż, herbata,
pomarańcze i cytryny
nadeszły do Gdyni

W ostatnich dniach do portu 
w Gdyni zawinęło kilka statków 
dalekomorskich, zarówno pol­
skich, jak i zagranicznych, które 
przywiozły wiele atrakcyjnych 
towarów przeznaczonych na za­
opatrzenie rynku. 21 bm. polski 
statek „Pułaski", utrzymujący re 
gulamą łączność z Chinami, 
przywiózł tysiąc ton ryżu, 900 
skrzyń wysokogatunkowej herba 
ty oraz przeszło 7 tys. ton na­
sion oleistych, jak: soja, konopie 
i sezam.

Z Izraela nadeszło do Gdyni 
około tysiąca ton pomarańczy, 
które przywiózł polski statek 
„Lechistan" oraz 280 ton cytryn. 
Te ostatnie dostarczył statek 
szwedzki „Fernebo" w dniu 22 
bm.

bronić swego narodu i swojej 
ojczyzny.

Uczestnicy posiedzenia po­
witali hucznymi oklaskami 
okrzyk wzniesiony przez mar 
szalka Bułganina na cześć 
walecznych sił zbrojnych 
ZSRR, bohaterskiego narodu 
radzieckiego i Partii Komuni­
stycznej.

W imieniu moskiewskiej 
organizacji partyjnej i mas 
pracujących stolicy, przemó­
wienie wygłosił sekretarz Mo­
skiewskiego Komitetu KPZR 
N. A. Michajłow.

W zakończeniu minister o- 
brony ZSRR marszałek N. A. 
Bułganin podziękował mów­
com za serdeczne słowa i ży­
czenia.

Likwidacja zarządu
mienia radzieckiego 
w Niemczech

BERLIN (PAP)
Urzędowo komunikują, że 

w związku z dokonanym 
31 grudnia 1953 roku nieod­
płatnym przekazaniem na 
własność Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej 33 
przedsiębiorstw radzieckich w 
Niemczech, zarząd mienia ra­
dzieckiego w Niemczech z 
dniem 1 stycznia 1954 roku 
zaprzestał swej działalności. 
Wszystkie zagadnienia, któ­
rymi zajmował się zarząd 
mienia radzieckiego w Niem­
czech, należą obecnie do 
kompetencji tych ministrów 
NRD, którzy sprawują kie­
rownictwo przekazanych 
przedsiębiorstw.

Zarząd odszkodowań ZSRR 
w Niemczech również zaprze­
stał swej działalności z dniem 
1 stycznia 1954 r.

Delegacja 
chłopów polskich
wyjechała do NRD

WARSZAWA (PAP)
W dniu 22 lutego 1954 r. 

na zaproszenie Zarządu Głów 
nego Związku Samopomocy 
Chłopskiej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej wy­
jechała do NRD delegacja 
polskich chłopów pracują­
cych — członków ZSCh.

Delegacja weźmie udział w 
obradach IV kongresu chło­
pów NRD.

Na dworcu odjeżdżających 
żegnali: przedstawiciele KC 
PZPR, NKW ZSL i Zarządu 
Głównego ZSCh.

Ludność NRD
wzmaga walkę
przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej**

BERLIN (PAP)
Agencja ADN poda je z róż­

nych miast NRD sprawozda­
nia o masowych demonstra­
cjach ludności przeciwko 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej** i na rzecz traktatu 
pokojowego.

W Lipsku demonstrowało w 
poniedziałek pod tym hasłem 
przeszło 150 tysięcy \ ludzi 
pracy. Napisy na niezliczo­
nych transparentach i po­
tężne chóralne okrzyki da­
wały wyraz zdecydowanej 
woli walki o jednolite, miłu­
jące pokój i demokratyczne 
Niemcy. Zebrani uchwalili 
rezolucję przyrzekającą, że 
walczyc będą niezłomnie o 
jedność i pokój, a w depeszy 
do radzieckiego ministra 
spraw’ zagranicznych Moło- 
towa wyrazili mu wdzięcz­
ność za stanowisko zajęte na 
konferencji berlińskiej.

O podobnej demonstracji z 
udziałem 100 tysięcy patrio­
tów donoszą ze Szweryna.



Bojowy oddział

Leninowskiego Komsomołu
wyroszą do Kazachstanu, na Syberię, Bral i Powołże

na zagospodarowanie 
odłogów nie tkniętych od stuleci

MOSKWA (PAP)
Przedstawiciele młodzieży Moskwy i obwodu moskiew­

skiego 22 lutego żegnaii w sali Wielkiego Pałacu Krem- 
lowskiego pierwszą grupę, chłopców i dziewcząt, którzy 
wyrazili chęć wyjazdu do okręgów, gdzie rozpoczynają się 
szeroko zakrojone prace nad zagospodarowaniem ugorów 
i odłogów do Kazachstanu, na Syberię, Ural i Powołże.

chodów i innych maszyn rol­
niczych.

Ukazanie się w7 prezydium 
G. RI. Malenkowa, W. M. Mo- 
łotowa, N. S. Chruszczowa, 
K. J. Woroszyłowa, N. A. Bul- 
ganina, L. M. Kaganowicza, 
A. I. Mikojana, M. Z. Saburo- 
w a, M. G. Pierwuchina, N. M. 
Szwemika, Z. K. Ponomaren- 
ki, A. I. Kiriczenki — obecni 
powitali długo niemilknącą 
owacją.

Zebranie zagaił sekretarz 
KC Komsomołu A. Szelepin, 
który oświadczył m. in.: Na 
•zagospodarowanie nowych 
obszarów udają się liczni wy­
chowankowie Leninowskiego 
Komscmołu. W ciągu kilku 
dni przeszło 5 tys. mieszkań­
ców' Moskwy, ponad 1000 
chłopców i dziewcząt Kuba­
nia, 8 tys. komsomolców U- 
krainy, setki młodych patrio­
tów innych republik i obwo- 
dow' wyraziło chęć udziału w 
realizacji tego doniosłego za­
dania. Następnie minister 
rolnictwa ZSRR I. Benedik- 
tow zapoznał zebranych z 
rozmachem prac związanych 
z zagospodarowaniem ugorów 
i odłogów. Jeszcze wiosną tego 
roku kołchozy i ośrodki ma- 
szynowo-traktorowe Syberii, 
Kazachstanu, Uralu i Powoł­
ża powinny przeprowadzić 
siew na obszarze 1800 tys. ha 
nowych ziem. Sowchozy za­
gospodarują w tym roku 500 
tys. ha ziemi. Większość no­
wych obszarów przeznacza 
się pod zasiew pszenicy. W 
ciągu najbliższych 2 lat za­
gospodaruje się co najmniej 
3 miliony ugorów’. Ośrodkom 
maszynowo-traktorowym na 
nowych terenach dostarcza 
się wielu tysięcy potężnych 
traktorów, kombajnów, samo-

Uroczysta sesja MRN 
w auh Uniwersytetu Poznańskiego

(Dokończenie ze str. 1)
Polskich — Paukszta, prze­
wodniczący Poznańskiego To­
warzystwa Naukowego prof. 
Wojciechowski oraz wybitni 
przodownicy pracy: Śmigiel­
ski, Sikorski, Kicik, Dekert, 
Paterski, Urban, Ratajczak, 
Frąszczak, Kania i Kil.

Uroczystą sesję inauguruje 
orkiestra odegraniem hym­
nów państwowych polskiego 
i radzieckiego, po czym zgro­
madzenie zagaja zastępca 
przew. PMRN — Rybski.

W skupieniu słuchają ze­
brani słów sekretarza Prezy­
dium MRN Zygmunta Wol- 
niewicza, który w obszernym 
referacie przypomina histo­
rię 9 lat, jakie minęły od 
styczniowych dni 1945 roku.

Zadzierzgnięte na polach bi­
tew' od Lenino po Berlin i sce- 
mentowane wspólnie przelaną 
krwią braterstwo broni polsko- 
radzieckie zamieniło sie w wie­
czystą i nienaruszalną przyjaźń 
między obu narodami.

Staliśmy się krajem wiel­
kiego przemysłu dzięki ak­
tywnej, ofiarnej pracy klar, 
sy robotniczej i jej sojuszo­
wi z chłopstwem pracującym, 
dzięki skupieniu się całego ludu 
pracującego pod sztandarami 
Frontu Narodowego. Dlatego też 
Partia, kierownicza i przewod­
nia siła narodu, mogła wysunąć 
na IX Plenum hasło szybszego 
podniesienia stepy życiowej mas.

Dziś, gdy zbliża się II Zjazd 
Partii — myśli i uczucia kieru­
jemy do naszej wypróbowanej 
przewodniczki PZPR — do jej 
Komitetu Centralnego z tow. 
Bierutem na czele. Jej kierow­
nictwo, jej nauki są źródłem 
wszystkich naszych zwycięstw.

Bogaty jest nasz 9-letni doro­
bek, lecz niemniej wspaniałe są 
nasze plany — powiedział mów­
ca. A więc rozbudowa Fabryk'
Maszyn Żniwnych, POMŁT-n, bu 
dowa Fabryki Dziewiarskiej, 
kombinatu Owoeowo-WaraywnI- 
czego i innych. Przewidziana 
jest rozbudowa osiedla dębiec- 
kiego, budowa osiedla ;obolni- 
czego na Ratajach, rozbudowa

W zakończeniu swego prze­
mówienia I. Benediktow ży­
czył przodującemu oddziało­
wi młodzieży sukcesów w ich 
pracy.

P. Łobanow pierwszy za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów i minister rol­
nictwa RFSRR przemawiając 
podkreślił, że umiejętne wy­
korzystanie odłogów nie tknię 
tych od stuleci dą krajowi w 
niedługim czasie setki milio­
nów pudów zboża.

Historia ludzkości — oświad 
czył on — nie zna podobne­
go tempa w zagospodarowa­
niu nowych obszarów.

Społeczeństwo radzieckie
składa hołd

I. Iwaszkiewiczowi
MOSKWA (PAP)
W Moskwie odbyła się uro­

czysta akademia zorganizo­
wana przez Radziecki Komi­
tet Obrony Pokoju, Związek 
Pisarzy Radzieckich i Sło­
wiański Komitet w ZSRR z 
okazji 60 rocznicy urodzin 
Jarosławra Iwaszkiewicza.

Na akademii obecni byli 
liczni pisarze i artyści ra­
dzieccy oraz studenci wyż­
szych uczelni moskiewskich. 
Obecny był także ambasador 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w ZSRR Wacław Lewi- 
kowski i wyżsi urzędnicy am­
basady. Zagajając akademię 
przewodniczący Słowiańskie-

Winogradów oraz szeregu mniej 
szych osiedli robotniczych. Po­
szerzone zostaną ulice Śródmieś­
cia, wykończono zabytki nowe 
linie tramwajowe połączą skróco­
ną trasą dzielnice miasta. Jeszcze 
w tym roku przy 47 ulicach po­
stawione zostaną nowe punkty 
świetlne, na dalszych 25 prze­
prowadzony będzie ich remont. 
180 budynków zostanie kapital­
nie odremontowanych. Dzielnica 
Wilda otrzyma w przyszłości 
park wypoczynkowy n* * Łęgach 
Dębińskich.

W najbliższych 5 latach prze­
widuje się budowę 14 nowych 
obiektów szkolnych i dalszych 
14 przedszkoli. W 1955 roku zo­
stanie oddany do użytku nowy 
gmach Szkoły Inżynierskiej na 
prawym brzegu Warty, a w naj­
bliższych dwóch latach zbudowa 
ny nowy szpital na 660 łóżek.

Realizacja naszych planów, z 
których tylko niewielką część 
wymieniliśmy, odbywać się mo­
że jedynie przy udziale całego 
narodu, w stałej walce o pokój. 
W tej walce nie jesteśmy sami: 
opinia publiczna całego świata, 
obrońcy pokoju, rozsiani po 
wszystkich krańcach giobn ziem 
skiego. dobrze słyszeli i należy­
cie zrozumieli słowa min. Moło- 
towa na konferencji berlińskiej, 
na której delegacja radziecka od 
niosła w obronie pokoju poważ­
ne sukcesy. Jej wnioski wska­
zały szereg środków, zmierza­
jących do odprężenia międzyna­
rodowego. Propozycje radziec­
kie, stanowiące program poko­
ju, są dyskutowane na całym 
święcie, stanowiąc plan walki 
postępowej ludzkości. Jest to 
program i naszego fiarodu, 
którego rzecznikiem interesów 
był w Berlinie min. Mołotow.

Wzniesione przez sekreta­
rza Wolniewieza okrzyki za­
mieniają się w potężną ma­
nifestację na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej, na cześć 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Mocno brzmi 
hymn proletariatu całego 
świata ..Międzynarodówka”.

Część oficjalna sesji jest 
skończona. Po chwili rozpo 
czynają się występy arty­
styczne.

Minister sowchozów ZSRR 
A. Kozłowg inicjatorzy nowe­
go patriotycznego ruchu mło­
dzieży radzieckiej ślusarz Mo­
skiewskiej Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych B. Łuń- 
kin, kubański kombajner N. 
Bałakin i inni mówili o do­
niosłym znaczeniu zagospo­
darowania nowych obszarów 
dla rozwoju rolnictwa i pod­
niesienia dobrobytu narodu 
radzieckiego.

Na zebraniu przemówienie 
wygłosił również pierwszy se­
kretarz KC KPZR N. S. 
Chruszczów, witany serdecz­
nie przez uczestników. Zebra­
ni jednomyślnie uchwalili o- 
dezwę do komsomolców i 
komsomołek, do młodzieży 
radzieckiej, nawołującą do 
poparcia inicjatywy młodych 
patriotów i do wzięcia udzia­
łu w akcji zagospodarowania 
nowych obszarów.

go Komitetu w ZSRR Ale­
ksander Gundorow oświad­
czył m .in.:

— W plejadzie mistrzów li­
teratury polskiej, którzy pió­
rem swym służą narodowi o- 
raz walczą o demokrację, po­
kój i socjalizm, wybitne miej 
sce zajmuje Jarosław Iwasz­
kiewicz. Składamy mu dziś 
hołd jako utalentowanemu 
poecie, powieściopisarzowi i 
dramaturgowi, jako wybitne­
mu przedstawicielowi kultu­
ry słowiańskiej i jednemu z 
najaktywniejszych bojowni­
ków o pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami. Szczytnej wal­
ce o pokój Jarosław Iwasz­
kiewicz poświęca całą swą 
energię prawdziwego patrioty 
i cały swój kunszt poety.

Referat o twórczości Jaro­
sława Iwaszkiewicza wygłosił 
Mark Żiwow.

//Puck A-50"

Problemowi temu poświę 
cono I ogólnopolską konfe- 

Następnie poeci radzieccy i rencję rektorów i dziekanów 
recytowali przekłady wierszy 1 wyższych szkół rolniczych 
Jarosława Iwaszkiewicza. zwołaną do Poznania na 

dzień 22, 23 i 24 bm. Wzięli 
w niej udział prócz przedsta­
wicieli Wydziałów Nauki i 
Rolnictwa KC PZPR, oraz

JfoweczesEy silnik kutrowy iKW P7PR* poznaniu- mi' mster szkół wyższych Rapac­
ki, wiceministrowie tegoż re­
sortu: Golański i Achmato- 
wicz, wiceminister rolnictwa 
— Czaja i wiceminister pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych — Gotowiec.

Konferencja stanowi dal­
szy ciąg zjazdu rektorów i 
dziekanów odbytego w kwiet­
niu ub. roku. Obradom jej 
przewodniczy rektor poznań­
skiej WSR — prof. dr Molen­
da. Zasadniczy referat o „Wy 
tycznych do planu rozwoju 
młodej kadry” wygłosił mini­
ster szkół wyższych Adam Ra

polskiej konstrukcji
GDAŃSK (PAP)
W Puckich Zakładach Mecha­

nicznych w wyniku współpracy 
załogi tych zakładów z naukow­
cami zakładu budowy silników 
spalinowych i zakładu budowy 
obrabiarek Politechniki Gdań­
skiej, zakończono produkcje 
pierwszej serii nowoczesnych sił 
ników kutrowych. Uruchomie­
nie produkcji silników kutro­
wych „PUCK A-50“ ma zasad­
nicze znaczenie dla przyspiesze­
nia rozbudowy naszej floty ry­
backiej i zwiększenia odłowu ryb 
na potrzeby rynku.

Pakt pakistańsko-larecki
służy agresywnym planom 

anglo - amerykańskim
w Azji i na Środkowym Wschodzie

MOSKWA (PAP)
Jak donosi z Ankary Agencja

TASS, ogłoszony tam wspólny 
komunikat rządów Turcji i Pa­
kistanu stwierdza, że rządy te 
porozumiały się „w sprawie 
współpracy w dziedzinie poli­
tycznej, ekonomicznej i kultu­
ralnej'*. Jednocześnie komuni­
kat wspomina o uzgodnieniu kr# 
ków zmierzających do „utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa**.

Z Kairu donoszą, że wiadomo 
ści na temat paktu wojskowego 
między Pakistanem a Turcją 
zwróciły baczpą uwagę prasy i 
opinii publicznej Egiptu Dzien­
niki egipskie podkreślają, że 
pakt ten nie służy interesom na 
rodów muzułmańskich, jak utrzy 
mują to obłudnie tureckie i pa­
kistańskie koła rządzące, lecz 
wyłącznie agresywnym planom

Odezwa KP Holandii
do narodu

HAGA (PAP)
Dziennik ,,De jWaarheid“ opu­

blikował odezwę Komunistycz­
nej Partii Holandii do narodu.

Setki tysięcy ludzi naszego 
kraju z niepokojem i ^oburze­
niem przyjęły komunikat mini­
stra spraw wojskowych — Stafa 
o planie utworzenia na teryto­
rium Holandii amerykańskich 
baz wojskowych — głosi odezwa. 
Komunikat ten jest potwierdze­
niem niebezpieczeństwa przed 
którym Komunistyczna Partia 
Holandii wielokrotnie ostrzega­
ła. Przy pomocy tego planu A- 
merykanie usiłują przejść od o- 
kupacji ekonomicznej naszego 
kraju do okupacji wojskowej.

Partia Komunistyczna wzywa 
naród holenderski, aby jak naj­
energiczniej wystąpił przeciwko 
rozlokowaniu obcych wojsk o- 
kupacyjnych na terytorium Ho­
landii.

Odezwa kończy się słowami:
Holendrzy, walczcie o swe życie 
1 bezpieczeństwo! Nie wpuścimy 
obcych wojsk na terytorium Ho­
landii!

Promieniami
podczerwonymi
będziemy skracać czas
suszenia mebli

Promieniami podczerwonymi 
można suszyć wyroby przemysłu 
drzewnego i meblarskiego. Me­
tody zastosowania w tych prze­
mysłach promieniowania pod­
czerwonego — głównego nośni­
ka energii cieplnej opracowują, 
po raz pierwszy w kraju, pra­
cownicy Centralnego Łaborato- 
r-um Przemysłu Drzewnego w 
Warszawie.

Grupa pracowników laborato­
rium pod kierownictwem inż. 
Stanisława Fidyka zaprojektowa 
ła i wykonała suszarkę wyposa­
żoną w 50 elektrycznych lampo­
wych promienników podczer­
wieni.

Przeprowadzone próby wyka­
zały, że w ten sposób osiąga się 
skrócenie suszenia powierzchni 
bejcowanych ok. 60-krotnie, po­
wierzchni politurowanych ok. 30 
krotnie.

Z narady rektorów i dziekanów wyższych szkół rolniczych
Nowe tysiące specjalistów-rolników

otrzyma nasz kraj
Jesteśmy na nowym etapie walki o przezwycięże­

nie nadmiernego pozostawania w tyle rolnictwa za 
rozwojem socjalistycznego przemysłu i rosnącymi po­
trzebami ludności pracującej. Walka ta jest nie do 
pomyślenia bez podniesienia kwalifikacji fachowych 
kadr służby rolnej i zwiększenia ilości absolwentów 
uczelni rolniczych.

anglo amerykańskim w Azji i 
na Środkowym Wschodzie, przy 
czym pakt ten wymierzony jest 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i innym krajom detnokra 
tycznym.

Dzienniki wskazują, i« pakt 
pakistańsko-turecki pomyślany 
jest jako podstawa szerszej or 
ganizacji militarnej, do której 
Stany Zjednoczone i Wielka Bry 
tania usiłują wciągnąć także in­
ne kraje Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, a przede wszystkim 
Irak, Iran i Arabię Saudyjską.

Według doniesień londyńskiego 
korespondenta dziennika „Al 
Ahram“, w stolicy Wielkiej Bry 
tanii „porozumienie pakistańsko- 
tureckle witane jest z zadowo- 
leniem**, gdyż „doprowadzi ono 
do wzmocnienia potęgi obronnej 
na obszernym terytorium, przy­
legającym do południowych gra­
nic Związku Radzieckiego".

Rozkaz marszałka Bułganina
z okazji

XXXVI rocznicy Armii Radzieckiej
i Marynarki Wojennej

MOSKWA (PAP)
Z okazji przypadającej 23 lutego XXXVI rocznicy 

Armii Radzieckiej i Radzieckiej Marynarki Wojennej 
minister obrony ZSRR marszałek N. A. Bułganin o 
głosił następujący rozkaz:

TOWARZYSZE ŻOŁNIERZE, MARYNARZE I POD
OFICEROWIE!
TOWARZYSZE OFICEROWIE, GENERAŁOWIE I
ADMIRAŁOWIE!
Żołnierze radzieccy obchodzą dziś wraz z całym 

narodem XXXVI rocznicę Armii Radzieckiej i Mary­
narki Wojennej.

Tę chlubną rocznicę siły zbrojne obchodzą w at­
mosferze wielkiej aktywności politycznej i entuzjaz­
mu pracy w całym kraju, wywołanej nowymi sukce­
sami w rozwoju gospodarki i kultury, troską partii 
komunistycznej o poprawę warunków bytu narodu 
oraz zbliżającymi się wyborami do najwyższego orga­
nu władzy państwowej — Rady Najwyższej ZSRR.

Wychowani przez Partię Komunistyczną i rząd ra­
dziecki wierni obowiązkowi żołnierskiemu żołnierze i 
marynarze podnoszą wytrwale na wyższy poziom 
swe wyszkolenie bojowe i zapewniają niezawodnie 
bezpieczeństwo naszej ojczyźnie.

Witam i pozdrawiam żołnierzy, marynarzy i ofice­
rów Armii Radzieckiej i Marynarki Wojennej z oka­
zji XXXVI rocznicy Radzieckich Sił Zbrojnych.

Życzę wojskom dalszych sukcesów w doskonaleniu 
kunsztu bojowego, w opanowywaniu nowego, bardziej 
jeszcze doskonałego sprzętu i uzbrojenia, w podno­
szeniu czujności i gotowości bojowej.

Z OKAZJI ŚWIĘTA ROZKAZUJĘ:
Dziś w dniu 23 lutego oddać 20 artyleryjskich salw 

honorowych w stolicy naszej ojczyzny — Moskwie, 
w stolicach republik związkowych, jak również w Ka­
liningradzie, Lwowie, Chabarowsku, Władywostoku 
oraz w miastach - bohaterach: Leningradzie, Stalin­
gradzie, Sewastopolu i Ode sie.

Niech żyje nasza wielka ojczyzna socjalistyczna!
Niech żyje potężny naród radziecki i jego waleczne 

siły zbrojne!
Niech żyje rząd radziecki!
Niech żyje Komunistyczna Partia J Związku Ra­

dzieckiego, która pewnie i zdecydowanie prowadzi 
kraj do zwycięstwa komunizmu!

packi, omawiając kierunek, 
treść i metody nauczania w 
wyższych szkołach rolniczych.

Referent wskazał na powa 
żne podniesienie się poziomu 
wiedzy rolniczej w kraju w 
porównaniu z okresem przed 
wojennym i zilustrował to 
licznymi cyframi. Wieś nasza 
otrzymuje coraz więcej wy­
kwalifikowanych rolników. 
Na 200 chłopów przypada już 
obecnie 1 specjalista, gdy 
przed wojną na 5 500 chłopów 
był tylko jeden wykształcony 
rolnik. Zmienia się skład so­
cjalny w wyższych uczel­
niach. Coraz więcej chłopów 
małorolnych i średniorolnych 
zapełnia nasze szkoły rolni­
cze. W wyższych uczelniach 
rolniczych 43 procent słucha 
czy stanowią chłopi.

Nasze szkoły wyższe dały 
już rolnictwu 10 600 specjali­
stów. W roku bieżącym licz­
ba ta powiększy się do 12 tys., 
a w 1960 roku będziemy mie­
li 21 tys. specjalistów w za­
kresie rolnictwa.

W najbliższych 3—4 latach 
powstaną nowe uczelnie rol­
nicze dla rejonów południo 
wo - zachodniego, południo­
wo - wschodniego i północno- 
wschodniego Polski. Rozbu. 
dowany również będzie ośro 
dek lubelski.

Celem zwiększenia kadr 
specjalistów w rolnictwie skie 
rowywani będą do pracy w 
tym resorcie fachowcy.rolni. 
cy, zatrudnieni obecnie w in­
nych gałęziach produkcji. 
Wzrośnie także ilość zaocz­
nych kursów dla pracują­
cych rolników.

W dalszej części referatu 
min. Rapacki omówił organi­
zację katedr i rodzaje dyscy­
plin naukowych. Mechaniza­
cja i zootechnika muszą zna­
leźć wybitniejsze miejsce w 
kształceniu studentów.

Mówiąc o powiązaniu Wyż 
szych Szkół Rolniczych z 
praktyką, min. Rapacki poło-
żył szczególniejszy nacisk na I ka, sera i tłuszczów.

łączność ze wsią, Która prze ja 
wiać się powinna w niesieniu 
pomocy rolnikom i wskazał 
na potrzebę udziału nauków- 
ców-rolników w zjazdach przo 
dujących chłopów. Zadaniem 
Wyższych Szkół Rolniczych 
jest zresztą wyszukiwanie róż 
nych form współpracy z prak 
tyką.

Końcową część referatu po 
święcił min. Rapacki omówię 
niu potrzeb lokalowych i 
spraw wyposażenia technicz­
nego wyższych uczelni. Rząd 
przeznaczył na ten cel po­
ważną kwotę ćwierć miliarda 
złotych.

W godzinach popołudnio­
wych rektor WSR w Pozna­
niu — prof. dr T. Molenda 
omówił zadania uczelni po­
znańskiej, zagadnienie rekru­
tacji słuchaczy oraz sprawy 
organicznej jedności nauki z 
praktyką.

Dyskusja nad referatami 
trwała»w ciągu drugiego dnia 
obrad, dzień trzeci przynie­
sie podsumowanie dyskusji i 
uchwalenie wniosków.

II. B.

1
Prezydent Republiki — Paasi- 

kivi zatwierdził, zawartą 6 lute­
go br. umowę o udzieleniu przez 
Związek Radziecki pożyczki dla 
Finlandii. Prezydent zatwierdził 
również pełnomocnictwa, udzie­
lone w tej sprawie przez Sejm 
Radzie Państwa.

♦
Agencja Reutera donosi z Nai­

robi o toczącej się na północ od 
tego miasta „walce z terrorysta­
mi**. Akcja wojsk i policji skie^ 
rowana jest przeciwko ludności 
murzyńskiej, ukrywającej się w 
lasach. Według komunikatu u* 
rzędowego, od 20 bm. po połud­
niu poległo 87 Murzynów. Re­
presje trwają.

*
Jak donosi dziennik „Reynolds 

News**, poseł labourzyslowski 
—• Shawcross oświadczył, że 
przeciętne tygodniowe spożycie 
mięsa było w Anglii w 1953 ro­
ku o blisko 1.000 ton mniejsze 
niż w 1950 roku. W 1953 roku 
spożywano w Anglii tygodniowo 
o 24.000.900 — jaj mniej niż w 
1950 rokn i o 15 tysięcy ton 
mniej masła. Zanotowano rów­
nież silny spadek spożycia inle-
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kilkanaście lat wielko- 
I kapitalistyczne kola rzą­
dzące USA nie chcialy uznać 
3eni« Związku Radeckiego 

kraju, w którym dokonano
Spczv niesłychanej z ich punk- 
L, Rdzenia: obalono ustrój ka 
Stalisty^ny. W ciągu tych 
kilkunastu lat państwo radziec 
M€ okrzepło i stało się świato­
wym mocarstwem. Ale nauczy­
ciele szkoły, którą odwiedziła 
pani Roosevelt, nie dali za wy­
graną. Nie wpuszczali Związ­
ku Radzieckiego na mapę szkol
* i nie pozwalali nawet wspo- 
„inać o ZSRR.

Oczywiście nauczyciele szko­
ły których postępowanie roz- 
Snieszyłó żonę prezydenta 
USA, najmniej byli w tym wy­
padku winni. Wszak realizm 
wali tylko na swoim terenie w 
sposób naiwny politykę, którą 
ęd kilkunastu lat uprawiał z 
całą powagą na arenie między- 
parodowej rząd waszyngtoń­
ski. . . . . . .Odmawiając uznania istnie­
nia państwa radzieckiego, rząd 
amerykański wyrażał poglądy 
decydujących kół wielkokapita­
listycznych USA, które uwa­
żały, że Stanom Zjednoczonym 
uda’się z czasem doprowadzić 
do obalenia władzy radzieckiej. 
Jsie uznając rządu radzieckie­
go, Waszyngton wychodził wte­
dy’ w swoim pojęciu, z punktu 
widzenia interesów USA, które 
identyfikował naturalnie z in­
teresami kapitału amerykań­
skiego.

Czas jednak robił swoje. I 
w latach trzydziestych okazało 
gię, że skrajnie antyradzieckie 
stanowisko Waszyngtonu, któ­
re w latach dwudziestych mo­
gło jeszcze przynajmniej reak­
cjonistom wydawać się sensow­
ne — jest już tylko nierozsąd­
ną pozą, którą do doskonałości 
doprowadziła walka nauczycieli 
szkoły amerykańskiej z mapą.
przytoczony powyżej epł-
* zod, opowiedziany przez 
Roosevelta, zamieścił w osta­
tnim tomie swoich pamiętni­
ków Winston Churchill. Nie 
wiadomo, czy Eden, uczest­
nik konferencji jałtaiiskiej, 
przypomniał w Berlinie przy 
godę pani Eleonory Roose- 
velt swoim kolegom zachod­
nim, gdy we trójkę za­
stanawiaj i się, jak ustosun­
kować się do problemu, któ­
ry na porządku dziennym 
postawił szef delegacji ra­
dzieckiej, minister Mołotow: 
do problemu uczestnictwa 
Chin Ludowych w rozwiązy­
waniu podstawowych zagad­
nień międzynarodowych.

Na konferencji jałtańskiej Roosevclt opowiedział 
ciekawy szczegół z okresu bezpośrednio poprzedzają­
cego uznanie rządu radzieckiego przez Stany Zjedno­
czone. Otóż żona prezydenta, zwiedzając jedną ze 
szkół amerykańskich, zauważyła w jakiejś klasie ma­
pę z dużą białą plamą. Zapytała się. co to znaczy. 
Wyjaśniono jej, że to jest Związek Radziecki, o któ­
rym w tej szkołę nie wolno nawet wspomnieć. Było 
to kilkanaście lat po zwycięskiej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Wiadomo skądinąd, że dziś 
w Stanach Zjednoczonych 
istnieją poważne koła poli­
tyczne, które uważają, że po­
lityka udawania, że nie wi­
dzi się istnienia Chin Ludo­
wych jest nonsensowna na­
wet z punktu widzenia pozy­
cji i prestiżu USA w świecie. 
Ale skądinąd wiadomo rów­
nież, że są jeszcze w USA bar­
dzo poważne i wpływowe koła 
wielkokapitalistyczne, które 
z różnych względów uważają, 
że dotychczasowa polityka 
USA polegająca na wykreś­
laniu z mapy 500-miliono­
wych Chin — jest słuszna.

Z opinią tych kół Dulles 
musiał się poważnie liczyć, 
jadać do Berlina, ponieważ 
oficjalnie rząd amerykański 
uporczywie odmawia uznania 
nawet de facto rządu Chin 
Ludowych. Jeszcze na ostat­
niej sesji ONZ delegacja a- 
merykańska stwierdziła, że 
legalnym rządem Chin jest 
garstka ludzi z Czang Kai- 
szekiem na czele, która z ła­
ski amerykańskiej rządzi wy­
spą Taiwan. W Radzie zaś 
Bezpieczeństwa przedstawi­
ciel Czang Kai-szeka tylko i 
wyłącznie dzięki Ameryka­
nom z całą powagą występu­
je dotychczas jako przedsta­
wiciel „rządu chińskiego*. 
Chociaż ten rząd ma tyle do 
powiedzenia w Chinach, co 
i na księżycu.

Przyjechawszy do Berlina 
Dulles znalazł się jednak w 
trudnej sytuacji. Spośród 
dwóch jego kolegów — przed 
stawicieli mocarstw zachod­
nich — jeden, a mianowicie

minister Eden reprezentował 
rząd Wielkiej Brytanii, który 
od dawna uznaje już rząd 
Chin Ludowych. Drugi zaś 
Bidault reprezentował kraj, 
w którym powszechna opinia 
publiczna, od prawicy do le­
wicy, domaga się przerwania 
brudnej wojny w Wietnamie 
i wszczęcia pertraktacji z Ho 
Szi-minem. Nikt we Francji 
się nie łudzi, jakoby sprawy 
Dalekiego YYscliodu mogły 
być uregulowane bez udzia­
łu wielkiego mocarstwa da- 
leko-w’schodniego — Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Sytuacja Dullesa nie była 
więc łatwa. Przeciwnie była 
aż tak trudna, że sekretarz 
stanu USA nie zaniecha wszy 
bynajmniej ataków na Chi­
ny I.,udowe, uznał za rozsąd­
ne zrezygnować z jawnych 
prób dowodzenia, że legal­
nym reprezentantem Chin 
jest gubernator amerykań­
skiej bazy wojskowej na Tai- 
wanie — Czang Kai-szek.

Z początku Dulles próbo­
wał skłonić uczestników kon­
ferencji do przejścia do- po­
rządku dziennego nad spra­
wą udziału Chin Ludowych 
w naradach międzynarodo­
wych. Okazało się to niemo­
żliwe. Tym bardziej, że Dul­
les nie mógł przecież dopu­
ścić do załamania się „fron­
tu mocarstw zachodnich'*, a 
prościej mówiąc, do tego, że­
by Eden i Bidault zmuszeni 
byli oficjalnie odgrodzić się 
od niego przy omawianiu za­
gadnień Dalekiego Wschody.

Stąd też w ostatecznym wy 
niku uzgodniono na konfe­

rencji berlińskiej sprawę 
zwołania w Genewie w kwie­
tniu bież, roku konferencji 
międzynarodowej z udziałem 
5 mocarstw. Konferencji po­
święconej sprawom Korei i 
Indochin. Wśród tych 5 mo­
carstw wymieniono Chiny 
Ludowe. Wymieniono pań­
stwo, którego do niedawna 
jeszcze prasa amerykańska 
starała się nie wymieniać, 
zastępując oficjalną nazwę 
pojęciami w rodzaju „czer­
woni" i „komuniści chińscy".

Niektórzy obserwatorzy 
zwracają uwagę, że w prak­
tyce przewidziana konferen­
cja genewska w sprawie Ko­
rei będzie konferencją okrą­
głego stołu i że tym samym 
Stany Zjednoczone ustąpiły 
z dotychczas zajmowanego 
stanowiska, które przewidy­
wało konferencję „dwóch 
stron wojujących".

Z tekstu komunikatu ber­
lińskiego wynika, że udział 
Chin Ludowych w konferen­
cji genewskiej nie równa się 
uznaniu Chin Ludowych przez 
Stany Zjedn. Faktem jednak 
pozostaje, że przedstawiciel 
rządu waszyngtońskiego mu­
siał w Berlinie uznać wymo­
wę mapy współczesnego świa 
ta. Uznać że nie podobna o- 
mawiać tak kardynalnych 
spraw pokoju na Dalekim 
Wschodzie, jaką jest sprawa 
Korei czy Indochin bez u- 
działu Chin Ludowych.

Waszyngton musiał przy­
jąć do wiadomości i to w spo 
sób konkretny i praktyczny, 
że na mapie Azji zjawiło się 
na stałe jako czynnik real­
nie działający nowe mocar­
stwo śwdatowe, mocarstwo, o 
którym wiadomo, że wchodzi 
w skład obozu antyimperia- 
łistycznego.

świadczy to wymownie o 
obecnym układzie sił na 
świecie. świadczy o tjgn, że 
rząd amerykański po kilku 
latach heroicznych bojów z 
mapą musiał się wycofać na 
pozycje wcale z góry nie 
przygotowane.

EDMUND BORA

Radziecka Ukraina

Fot — CAF
Międzykolchozowa elektrownia wodna na rzece Zbrocz 
dostarczająca energii elektrycznej pobliskim kołchozom.

Elektryfikacja
TWa Ukrainie pracuje znacz- 

na ilość wielkich elek­
trowni, w tej liczbie najwięk­
sza z istniejących w Europie 
— Dnieprowska Elektrownia 
Wodna im. Lenina. Przed po­
wstaniem tej elektrowni licz­
ne porohy uniemożliwiały 
żeglugę na Dnieprze. Po jej

Gamedie-Francaise
wystąpi w Moskwie

Jak donosi pismo „L‘Hu- 
manite", czołowy teatr dra­
matyczny Francji, „Komedia 
Francuska" przybędzie w ro­
ku bieżącym na gościnne wy­
stępy do Moskwy. Będą to po 
wojnie pierwsze oficjalne od­
wiedziny francuskiego zespo­
łu teatralnego w Związku 
Radzieckim. Przedstawienia 
rozpoczną się 1 maja w Pań­
stwowym* Małym Teatrze.

„Comedie Francaise" wy­
stawi: „Skąpca" i „Mieszcza­
nin szlachcicem" — Moliera 
oraz „Andromache" — Raci- 
ne‘a.

wybudowaniu, kiedy spiętrzo 
na woda przykryła porohy, 
potężna rzeka stała się spław 
na na całej swej długości.

Elektrownia ta produko­
wała w roku 1940 więcej ener 
gii elektrycznej, niż cały sy­
stem energetyczny carskiej 
Rosji. Zburzona podczas woj­
ny przez hitlerowskich na­
jeźdźców, została ona bardzo 
szybko całkowicie odbudowa­
na i obecnie zasila swym prą 
dem potężny przemysł Repu­
bliki Ukraińskiej.

Na południe od Elektrow­
ni Dnieprowskiej buduje się 
obecnie również na Dnieprze 
nową, potężną Kachowską 
Elektrownię Wodną.

Sieroty 00 Rosenbergach
1liitopieue-stwie

P® tajemniczej śmierci 
nieustraszonego aduoka 

ta Blocba, który byt ustano­
wionym w testamencie Rosen 
bergów opiekunem małego 
Michała i Robhyego. dzie­
ciom tym zagraża wielkie 
niebezpieczeństwo. Znajdują 
się one u rodziny Bachów na 
malej farmie drobiu w Toni 
Rivers, gdzie, jak wiadomo, 
wydalono dzieci ze szkoły i 
przedszkola. Obecnie podno* 

stę głosy reakcji, by dzie 
ci odebrać Bachom i oddać 
do zakładu, ,,gdzie wychowa 
J10 by je na dobrych Amery­
kanów".

Rysunek Mitelberga: Maccar* 
thyści czyhają na dzieci Ro

senbergów
Fot — CAF

Jut od dawna zamierzono 
t® uczynić, lecz obawiano się 
Protestów opiekuna. Chciano 
nawet i zmienić nazwiska 
°bu chłopców’, by zatrzeć pa­
mięć bohaterów.

Ostatnio 10-letni Michał, po 
®kresie uspokojenia — dozna 

.W:’*rz^s6w nerwowych.
^daje mu się, że będzie rów 
nie stracony, jck rodzice Ra* 
po budzi stę z płaczem i krzy 
Kiem.

Oio jeszcze jedna ofiara 
szpicli z FBI...

ALFA

DARMOZJADY
Sprawa koni, która wynikła w 

toku obrad okazała się na tyle po­
ważna, że należało poświęcić jej 
specjalną uwagę. Ale zagadnienie 
to, stanowiące w drugiej, a może 
trzeciej godzinie dyskusji główne 
ognisko sporu, zapalny punkt, pro­
wokujący do szczerych, otwartych 
wystąpień — początkowo wymy­
kało się uwadze obradujących; po 
prostu przyjęto do wiadomości, że 
jest tak a tak i kropka.

pierwszy o koniach wspomniał prze- 
8 wodniczący spółdzielni — Wiktor

Sieradzki. Odczytał odpowiedni punkt 
rocznego sprawozdania, ale myśli 
ludzkie błądziły wtedy jeszcze wokół 
niedawnych ■wystąpień artystycznych 
dzieci z miejscowej szkoły.

Istotnie, program „poranka" był 
bogaty, różnorodny, zajmujący, ale 
chociaż długi, bo trwający przeszło 
godzinę, nikt z obecnych nie czuł 
zimna przedostającego się do olbrzy­
miej sali Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomocy Chłopskiej". Na dworze 
mróz trzymał mocny — i dlatego nie 
zdziwiłem się. gdy wokół gorącego 
pieca, ustawionego tuż przy ścianie, 
zobacz,vłem spora gromadkę ludzi. 
Wszyscy spółdzielcy — zapytałem ko­
goś stojącego najbliżej. — Nie, spół­
dzielców mamy czternastu, reszta to 
sympatycy, albo ciekawscy.

Tymczasem tzw. „część artystycz­
na", poprzedzająca doroczne zebra­
nie obrachunkowe spółdzielni pod 
obiecującą nazwą „Wzorowa" w Ła­
giewnikach, powiatu poznańskiego — 
była w pełnym toku. Kierownik szko­
ły — Stefan Błasiński postarał się o 
urozmaicenie widowiska: deklamacje, 
pieśni polskie i radzieckie, dialogi, 
krótka scenka z życia młodzieży...>4.
f^astrój obrad zmienił się radykal­

nie, gdy ktoś poprosił o wyjaś­
nienie sprawy koni. Tak, sprawy ko­
ni, bo spółdzielnia licząca 14 człon­
ków posiada 24 dorosłe sztuki i 2 źre­
baki. Od razu, nawet niedoświadczo­
nemu narzuca się pytanie, kto ma 
nimi pracować? A jeżeli na blisko 
250-hektarowy areał uprawy weźmie 
się traktor z pobliskiego POM-u, to 
wtedy co ze zwierzętami? Trzymać 
nie warto, bo żywić się nie onłaca, 
a dobra krowa da nawozu akurat tyle 
co koń. Przewodniczący Sieradzki 
wspomniał w snrawczdaniu, że w roku 
bieżącym spółdzielnia nosi się z my­
ślą sprzedaży ośmiu sztuk. I wtedy 
rozpoczęły się spory. O głos poprosił 
spółdzielca Janowski. „Łatwo mówić: 
sprzedać. Ale to by nie było najlepiej'1. 
— Dlaczego? — pyta siedzący obok

mnie przedstawiciel Komitetu Powia­
towego Partii. — Mówcie jasno o co 
wam idzie. — O co idzie? — jakby nie 
rozumiejąc — powtarza Janowski. 
Chwilę drapie się w głowę; odnoszę 
wrażenie, że z trudem dobi* ra słowa. 
Spoglądam po twarzach zebranych. 
Wszystkie oczy patrzą na mówcę z 
zainteresowaniem. Przez chwilę pa­
nuje cisza i nic się nie dzieje. Na­
wet młodzież, zgrupowana w drugim 
końcu olbrzymiej sali przerywa roz­
mowy. Wtem otwierają się drzwi, 
ktoś wchodzi do wnętrza. Struga zim­
nego powietrza przelatuje nad gło­
wami siedzących i chyba to pobudza 
mówcę do dalszych wyjaśnień. — Po­
wiem wprost — decyduje — tu nie 
ma eo ukrywać. Zważcie — za konia 
przed przystąpieniem do spółdzielni 
dostałbym 3500 złotych, a teraz kto 
mi za niego zapłaci? Zebrani oddy­
chają z ulgą. Słychać szepty: tak to, 
tak.

*
I agiewniczańska spółdzielnia pro- 

dukcyjna nazwana „Wzorową" 
powstała przed rokiem, akurat w 
styczniu. Wkład członków był skrom­
ny, szczególnie w żywym inwentarzu. 
Początkowe trudności, wynikłe z nie- 
doświadczenia organizacyjnego, szcze 
golnie zaś mała ilość żywca skłoniły
zarząd do zaciągnięcia w Banku In­
westycyjnym w Poznaniu pożyczki w 
wysokości 50 000 złotych na rozwój 
hodowli. Pierwsze choć skromne suk­
cesy zanotowano w akcji zniwno- 
omłotowej. Sprawny przebieg zbiórki 
plonów wrócił współgospodarzom za­
ufanie we własne siły, a chłopi indy­
widualni. których przecież we wsi nie 
brakowało, zaczęli spoglądać na pro­
pagatorów nowej, wyższej formy u- 
prawy z niejakim szacunkiem. „Zoba­
czymy co będzie dalej" — mówili, ale 
już mniej pewnie, niż na początku 
roku; realne sukcesy są bowiem naj­
lepszym lekarstwem na niedowiar­
ków.

Zebranie obrachunkowe spółdzielni 
jest wielkim świętem. Można powie­
dzieć popularnie, że wtedy właśnie 
gospodarze dokonywuja przeglądu o- 
siągnięć za ostatni rok pracy i wyty­
czają perspektywy rozwoju na okres 
następny. Jak wypadł obrachunek? 
Wysokość dniówki nie była imponu­
jąca. „Mało" — mówiono półgłosem 
dokoła. — A dlaczego mało? — 
oodchwycił przewodniczący Sieradzki, 
traktując szepty jako wystąpienie 
polemiczne. I znów — po raz trzeci 
w tym dniu — stanęła sprawa koni. 
Okazało się, że czworonożni poczciw­
cy — to złodzieje wspólnego gospo­
darstwa. „Franciszek Janowski nie

ehce sprzedać ani pary, bo hol się, 
że wybór pariuic na jego szkapy — 
mówi przewodniczący. Miklaszewski 
twierdzi, że potrzebny elewator i, że 
wtedy nasze siwki i karę stać będą 
mogły sobie spokojnie w stajni. Nie 
towarzysze — zapala się—nie potrzeba 

nam darmozjadów! Gdybyśmy lepiej 
gospodarowali pogłowiem w roku u- 
bieglym, pożyczka 50 000 złotych oka­
załaby się zbędna. Wydatki — duże 
eo prawda, ale na początku prawie 
zawsze tak bywa — pokrylibyśmy ze 
sprzedaży niepotrzebnych koni. Dla­
tego w przyszłym roku planujemy 
pozbycie się o^miu sztuk. Dlatego 
wydajniej korzystać musimy z me­
chanizacji rolnictwa i częściej zwra­
cać się do POM-u o przydział trakto­
ra dla robót w polu. Dzięki temu uzy­
skamy na pewno wyższą dniówkę 
obrachunkową". Skończył i usiadł. 
Spojrzałem na Janowskiego i Mikla­
szewskiego — zrozumieli.

YV yszedłem z obrad, gdy noc stała 
już czarna, a droga, biegnąca o- 

bok budynków „Samopomocy" znaczy
ła się na białej, śnieżnej powierzchni 
bruzdami ciemnych kolein. W głowie 
szumiały ostatnie słowa przedstawi­
ciela Komitetu Powiatowego Partii, 
nawołującego do podjęcia uprawy 
warzyw — roślin cennych i bardzo 
potrzebnych. W zamrożonym powie­
trzu, ciszą dzwoniącym w uszach po 
wybuchowych głosach w dyskusji — 
doszła do mnie melodia słyszana bar­
dzo niedawno — tylko gdzie? Chcia- 
łem sobie koniecznie przypomnieć 
pierwsze z nią spotkanie, jak z 
dziewczyną. której zapomniana 
twarz nagle mignie w tłumie prze­
chodniów. Wytężyłem pamięć, ale 
rioże na nic zdałby się cały mój 
trud, gdyby nie turkot ciągnika, 
przejeżdżającego zapewne daleko, bo 
głos motoru był podobny do warkotu 
samolotu lecącego bardzo, bardzo wy­
soko: raz znikał to znów natężał się. 
Przypomniała mi się mała Jadwlśka 
Brońska, śpiewająca dziś rano w sa­
mopomocowej sali o dzielnej trakto- 
rzystce i chłopaku, który pragnął jej 
dorównać. To była ta sama melodia 
i te same słowa. Gdy odległy warkot 
zamilkł zupełnie, z pobliskiego domo­
stwa melodia buchnęła żywiej i kilka 
dziewczęcych głosów dopingowało 
chłopaka z pieśni do zwiększenia wy­
siłku. „Oto cel marzeń młodych i sta­
rych doświadczonych gospodarzy — me­
chanizacja rolnictwa, traktory" — po­
myślałem jeszcze i skierowałem się do 
samochodu, który już huczał, goto­
wy do drogi.

PRZEMYSŁAW BYSTRZYCKI

Nowe rodzaje 
nawozów

Kołchoz im. XVII Zjazdu 
Partii (obwód czerkas ki) za­
stosował w roku ubiegłym 
jako nawóz pod pszenicę ozi­
mą kompost wytwarzany 
przez mieszanie obornika z 
odpadkami węgla brunatne­
go. Na obszarach, na któ­
rych zastosowano ten kom­
post, uzyskano plony o 5,2 
kwintala z hektara większe, 
aniżeli na polach nawożo­
nych samym obornikiem. 
Kompost składający się z o- 
bornika, odpadków węgla 
brunatnego i K superfosfatu 
zapewnił wzrost plonów bu­
raka cukrowego o 36 kwintali 
z hektara w porównaniu z 
obszarem użyźnionym tymi 
samymi nawozami, ale zmie­
szanymi mechanicznie bez­
pośrednio przed nawożeniem 
gleby.

Liczne kołchozy i sowchozy 
stosują komposty wytwarza­
ne z obornika i torfu. W wie­
lu gospodarstwach, celem za­
oszczędzenia nakładu pracy 
przy wytwarzaniu kompostu 
z obornika, węgla brunatne­
go, szlaki manganowej i fos­
foru, przeprowadza się kom­
postowanie bezpośrednio na 
farmach.

75 rocznica śmierci
Lubena Karawiełowa

Związek Pisarzy ZSRR ob­
chodził w tych dniach 75 ro­
cznicę śmierci Lubena Kara­
wiełowa (1837—1879), wybit­
nego, bułgarskiego pisarza, 
krytyka i rewolucyjnego pu­
blicysty, który wywarł wielki 
wpływ na rozwój współczes­
nej realistycznej literatury 
bułgarskiej.

Karawiełow był wielkim 
przyjacielem nie tylko naro­
du rosyjskiego, lecz i pol­
skiego, czemu dawał gorący 
wyraz w czasie powstania 
1863 roku w korespondencji 
z Hercenem. (ha)

L Sprawy kultury
OZK w Zielonej Górze 

przystąpił obecnie do reor­
ganizacji dotychczasowych 
metod pracy stałych i objaz­
dowych kin wiejskich. Jako 
podstawę usprawnień wzięto 
w pierwszym rzędzie pod u- 
wagę krytyczne listy widzów.

(tur)

Amatorski Zespól Teatralny 
przy GS i PZGS w Trzciance 
wystawił ostatnio komedię pt. 
„Nowy Świętoszek", która zdo­
była sobie dnie uznanie miesz­
kańców miasta. (W. H.)



Przeszło 70 reperacji i 6 par 
nowych butów — oto plon pra­
cy punktu szewskiego od dnia 
1 stycznia br. Henryk Trzasków 
ski potrafi szybko i starannie 

obsłużyć klientów.

NOWE
WYDAWNICTWA

Dr Alfons Klalkowski. Spra­
wa traktatu pokoju z Niemcami.
Wydawnictwo Prawnicze. War­
szawa, 1953. Str. 215.

Z końcem grudnia ub.. roku 
ukazała się książka niezmiernie 
aktualna, bo omawiająca zagad­
nienie traktatu pokojowego z 
Niemcami przede wszystkim z 
punktu widzenia prawa między­
narodowego. Autor jej, profesor 
Uniwersytetu Poznańskiego i 
dziekan Wydziału Prawa — dr 
Alfons Klalkowski jest dosko­
nałym znawcą przedmiotu i pra­
cą swą zapełnia lukę w tej dzie­
dzinie nie tylko naszej litera­
tury, lecz również w literaturze 
krajów demokracji ludowej.

Prof. dr .A. Klalkowski roz­
wija w czterech częściach myśl, 
że kto jest przeciwnikiem zawar­
cia traktatu ze zjednoczonym i 
demokratycznym państwem nie­
mieckim, ten jest zarazem prze­
ciwnikiem normalizacji stosun­
ków międzynarodowych i utrwa 
lenia pokoju.

Lektura książki daje pełny 
obraz omawianego zagadnienia 
i pozwala zgłębić zarówno jasną, 
wyraźną postawę delegacji ra­
dzieckiej na konferencji berliń­
skiej, jak i kręte, zawiłe drogi 
dyplomacji trzech mocarstw za­
chodnich. Pracę prof. dr. A. 
Klafkowskiego poprzedza ob­
szerna przedmowa prof. dr. Ma­
riana Muszkata, omawiająca za 
gadnienie traktatu pokojowego 
z Niemcami ze stanowiska poli­
tycznego z uwzględnieniem po­
zycji Polski Ludowej, (hb)

O postawie członka partii
Nakładem „Książki i Wiedzy", 

w ramach Biblioteczki „Aktywi­
sty partyjnego" ukazał się pol­
ski przekład zbioru artykułów, 
zatytułowanego — „O postawie 
członka partii". Zbiór zawiera 
następujące artykuły: A. Mgela- 
dze — O ideoweści pracownika 
partyjnego; fragmenty z artyku­
łu wstępnego czasopisma „Kum 
munist" nr 5, 1953 r. — Komuni­
sta — to aktywny bojownik o 
realizację polityki i uchwał par­
tii; L. Slopow — O prostocie i 
■skromności; Z. Szajachmetow — 
Szczerość i uczciwość wobec par 
tii, fragmenty z artykułu wstęp­
nego w gazecie „Prawda" nr 86, 
1953 r. — wielka odpowiedzial­
ność pracownika partyjnego oraz 
W. Czemyszew — Nieprzejedna­
na postawa wobec braków — to 
ważna cecha członka partit.

Kto zapłaci?
IV adleśnletwo Włoszakowi­

ce winno wypłacić mi od­
szkodowanie za szkody, wy­
rządzone przez zwierzyną. — 
Czekam już jednak od wrześ 
nia ub. roku na uregulowa­
nie tej sprawy. Ostatnio Nad

Załatwione
Komitet Blokowy polecił 

administracji domu przy ul. 
Zupańskiego 5 zamykać ogró­
dek oraz nie wypuszczać 
psów na podwórze. (9)

-»■
Odpowiadając na nasz art. 

„Gumowa szosa'* Rejon Eksp 
Dróg Publicznych w Górze 
Śląskiej donosi, że usunięto 
jut tablice drogowe mylnie 
informujące o odległościach. 

-B-
W odpowiedzi na naszą 

notatką „Jak najprędzej na­
prawić" — nowa Rada Miej­
scowa PZGS w Wolsztynie 
postawiła jut w sklepie odzie 
towym piece, urządziła umy­
walnią dla pracowników fi­
zycznych oraz dostarczyła 
apteczek dla magazynierów 
1 kierowców.

Świat szeroko otwarty
Ą le tym razem wszystko 

odbyło się inaczej. W 
białym, czystym pokoju pa­
nowała przyjemna cisza. Po­
ściel i bielizna lśniły od czy­
stości. Z sąsiedniego pokoju 
dochodził rozkoszny pisk ma­
łego Januszka.

Przez dziesięć dni pobytu
w Izbie Porodowej wiejskie­
go Ośrodka Zdrowia żona 
spółdzielcy Góralczykowa 
miała czas pomyśleć o tym i 
owym. Myślała, jak wiele 
zmieniło się w ich życiu od 
czasu panowania w Niecha­
nowie hr. Żółtowskiego. Wieś 
już nie ta, co dawmiej. I lu­
dzie jacyś inni. Lepsi.

FArzwi na chwilę otworzyły
’ się., Stał w nich mąż. i, 

czerwony od wzruszenia, 
gniótł w rękach czapkę. 
Wejść mu nie było wolno, 
mógł tylko z progu popa­
trzeć na żonę. Parę prostych 
słów i spojrzeń — wystar­
czyło obojgu. Jakże była mu 
wdzięczna, że ją namówił na 
ten ośrodek zdrowia. Bała się 
trochę. Bo to pierwszy raz... 
Teraz wie, że w domu nie 
mogłaby mieć nigdy takiej 
opieki. Ani ona, ani dziecko.

Drzwi się zamknęły. Chora 
wraca znów do własnych my­
śli. Przed oczyma staje to 
wszystko z czego pożytek i 
wygodę mają mieszkańcy 
Niechanowa. Bo przecież nie 
tylko z porodem przychodzą 
tu kobiety. Mało' to innych 
dolegliwości u ludzi! W O- 
środku Zdrowia przyjmuje 
dwa razy w tygodniu lekarz. 
Można się poradzić, dostać 
leki. Pielęgniarka Jadwiga 
Wiśniewska nieraz parę ki­
lometrów idzie z zastrzykami 
do chorego. Spytajcie o to 
choćby Marię Śliwińską z Mi­
kołaj ewic. Ludzie wiedzą, że 
Ośrodek Zdrowia to dobro­
dziejstwo dla wsi.

Położna Aniela Jankowlak 
weszła cicho na salę i 

podała chorej termometr. 
Przecież czuję się zupełnie 
zdrowa — myśli Góralczyko-

Mała Dorotka Gacówna skarży stę na ból w uszkn. Mamusia 
przyprowadziła ją więc do Ośrodka Zdrowia. Pielęgniarka — 
Jadwiga Wiśniewska wypisuje kartę i za chwilę dr Lazare- 
wicz zbada chore uszko. Przeszło 40 dzieci i stu dorosłych 
zarejestrowano w Ośrodku, który od grudnia ub. roku udziela

pomocy lekarskiej całej gminie.

leśnictwo i Rejon Lasów w 
Lesznie „wyjaśniają", te załat 
wienie mej słusznej pretensji 
należy do Okręgu Lasów w 
Poznaniu, który z kolei na 
pisma moje odpowiada mil­
czeniem.

Nie wiem, co dalej robić.
F. K. — (434-P)

Odpowia; amy 
Czytelnikom

Stały Czytelnik z Poznania.
W związku z zażaleniem Pa­
na, że Biblioteka Uniwersy­
tecka nie wypożycza książek 
do domu, otrzymaliśmy wy­
jaśnienie, że w styczniu br. 
Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego przysłało „Regula­
min korzystania ze zbiorów" 
który w paragrafie 20 brzmi: 
„Poza obręb Biblioteki nie 
wypożycza się indywidualnie 
książek z bibliotek podręcz­
nych, rękopisów i starodru­
ków oraz dzieł rzadkich i 
kosztownych, druków ulot­
nych, dzienników i czaso­
pism, • beletrystyki". Ponie­
waż opłatę pobrano od Pana 
z góry, a ze zbiorów nie 
mógł Pan korzystać. Biblio­
teka zwróci opłatę za 1 kwar 
tał. (269-M)

Marianna Góralczyk spodziewała się dziecka. Siódmy 
poród w jej czterdziestoletnim życiu niepokoił ją po­
ważnie. Mieszkanko nieduże, pokój i kuchnia, a tu 
oprócz dzieci — babcia i dziadek. Góralczykowa wie 
dobrze, co to znaczy rodzić na wsi. Na trzeci dzień 
po przyjściu dziecka, kobieta musi wrócić do swojej 
roboty.

wa, ale chętnie bierze lśniący 
przedmiocik. To samo robiły 
i tak samo pewno myślały 
inne matki: Maria Rajska z 
Nowej Wsi, Wanda Szynklew- 
ska z Jelitowa, czy Gabriela 
Michalak z Mierzewa..

Położna wyszła. Myśl cho­
rej wraca znów do spraw wsi.

Yf7 jednej z obszernych sal
™ dawniejszego hrabiow­

skiego pałacu furkoczą ma­
szyny do szycia. Dwie kraw­

W niechanowskiej bibliotece dzieci zawsze znajdą ciekawe 
książki i czasopisma. Wolne po szkole godziny można tu spę­

dzić wesoło i pożytecznie.

cowe: Klara Kozubek i A- 
niela Fischer pochylają się 
nad robotą, aby wykończyć 
na czas zamówioną suknię. 
Niby zwykła rzecz: punkt u- 
sługowy spółdzielni krawiec­
kiej, ale dla wiejskich ludzi 
— wygoda i dobrodziejstwo. 
Nie potrzeba z byle robotą 
jechać do Witkowa, czy Gnie 
zna.

Przez ścianę w sąsiednim

pokoju słychać uderzeriia 
młotka. Tutaj rozgościł się 
na stałe pracownik Spół­
dzielni Obuwniczej — Hen­
ryk Trzaskowski. Na półce 
stoją rzędem jak żołnierze w 
szeregu wyreperowane buty.

W innej jeszcze sali dwa 
razy w tygodniu spółdzielczy 
fryzjer strzyże i goli miesz­
kańców niechanowskiej gmi­
ny.

^nów ktoś drzwi otwiera. 
Ale to już nie mąż. Przy­

noszą obiad. Rosół smakuje 
wyśmienicie. Porcje są duże, 
wystarczające. Mąż pytał, czy

Suknie, płaszcze damskie, kanadyjki, bieliznę — mogą mie­
szkańcy Niechanowa szyć sobie na miejscu w p-unkcie usłu­
gowym Odzieżowej Spółdzielni Pracy z Gniezna. Klara Ko­
zubek i Aniela Fischer obsłużyły w styczniu i w lutym br. 

28 klientek.

czego nie dosłać. Odmówiła 
ze śmiechem. I pomyśleć, że 
utrzymanie, mieszkanie i o- 
pieka — kosztuje dziennie... 
6 złotych i 30 groszy. To tak, 
jakby za darmo — myśli Gó­
ralczykowa. Państwo pamię­
ta o pomocy dla tych, którzy 
Ojczyznę żywią. A troszczy 
się nie tylko o ich zdrowie... 
W pięknym Domu Ludowym 
zainstalowano stałe kino wiej 
skie, czynne w każdą sobotę 
i niedzielę. W gminnej bi­
bliotece dwa i pół tysiąca

IA o sali wchodzi położna. 
U Podaj e matce zawiniąt­
ko, w którym rozkosznie trze 
piąstki mały Januszek. Dziec 
ko łapczywie garnie się do 
mamusinej piersi. Góralczy­
kowa patrzy na okrągłą głów 
kę syna i myśli co też z tego 
maleństwa wyrośnie. Za parę 
lat pójdzie do przedszkola, 
potem do szkoły. Może bę­
dzie chciał uczyć się dalej. 
Młoda matka nie boi się o 
los syna. Będzie miał na pe­
wno inne, lepsze niż ona kie­
dyś — życie.

świat dzisiaj dla dzieci sze- 
jroko otwarty.

Jan Łagoda

książek czeka na spragnio­
nych wiedzy i kultury. W czy 
telni wieczorem gromadzi 
się młodzież, by poczytać i 
podyskutować. Ale czytają 
nie tylko młodzi. Ze spół­
dzielni z Marysina przycho­
dzi często ob. Każmierczak 
po książki dla swego 72-let­
niego ojca. Zespoły głośnego 
czytania biorą udział w kon­
kursie czytelniczym. Są tacy 
chłopi, co rocznie po 20 i 30 
książek przeczytają, na przy­
kład Władysław Rustecki, 
Jan Gugała, Florian Koza- 
necki i Julia Stypczyńska.

Młodzi otrzymają niedługo 
we wsi „tor przeszkód". W 
wielu gromadach buduje się 
boiska sportowe. W Niecha­
nowie projektuje się pobudo­
wanie nowej piekarni i go­
spody spółdzielczej.

Gdy na zebraniach gro­
madzkich rozmawiano o te­
zach przedzjazdowych, chło­
pi wiedzieli, że, to nie są tyl­
ko puste obiecanki. Wszyst­

Poznańscy artyści plastycy 
przed IV ogólnopolską wystawą

W poznańskich pracowniach 48 artystów-malarzy i rzeź 
biarzy trwają intensywne prace przygotowawcze do IV 
Ogólnopolskiej Wystawy Artystów _ Plastyków, organizo­
wanej w Warszawie ku uczczeniu 10-lecia Polski Ludo­
wej. Otwarcie wystawy nastąpi w czerwcu br.
A rtyści opracowują tema- 

tykę przeważnie zwią­
zaną z rozwojem ruchów re­
wolucyjnych w Polsce 1 wy­
bitnymi działaczami robotni­
czymi. Specjalna komisja 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
która przybyła z Warszawy,

ko, eo w ostatnich miesią­
cach powstało w Niechano­
wie, to rzeczy realne i kon­
kretne. Ośrodek Zdrowia, 
punkt krawiecki, obuwniczy, 
fryzjerski i wiele innych w 
tej chwili realizowanych u- 
rządzeń — służyć mają po­
trzebom pracujących ludzi.

Zamykać!
terfy, wracając późno z 

miasta, zbliżam się do 
bramy mojej kamienicy, 
zawsze doznaj ę uczucia pew 
nej emocji. „Acha — pomy­
ślicie — nie ma klucza od 
bramy". Nic podobnego. Ow­
szem, wiem, że człowiek bez 
klucza, po godzinie 22 jest 
jak widz w dobrym 
teatrze: musi klas­
kać. Ale ostatnio 
poczynione obser­
wacje dowodzą jed 
nak, że nie zam­
knięta, lecz raczej 
otwarta brama mo­
że dostarczyć nam 
wielu interesują­
cych wzruszeń.

W chodzisz więc 
do bramy i zasta-
jesz w niej na przemian:

a) paru młodzieńców w 
kwiecie wieku (1S—74 lat) 
w wytworny sposób krztu­
szących się dymem „Wcza­
sowych",

b) dwoje zakochanych, 
którzy uważają, że całować 
się należy tylko po ciemku,

c) kilku wesołych osobni­
ków kończących właśnie dru 
gą półlitrówkę „Stołowej",

d) starszego pana, który 
pomylił klatkę schodową z 
pewną budowlą o charakte-

: rze publiczno-usługowym.
Istnieje jeszcze wiele od­

mian ludzi, korzystających 
z dobrodziejstwa otwartych 
bram, wybraliśmy jedynie 
najczęściej spotykane. War­
to dodać, że ludzie ci nie u-

po przejrzeniu szkiców Indy­
widualnych 1 zbiorowych za­
kupiła, z poleceniem dalszego 
ich opracowania, następujące 
prace:

Alfonsa Chojnackiego — „Ka­
mieniarze przy odbudowie za­
bytków", Andrzeja Kandziory
— „Odbudowa Starego Miasta", 
Bartłomieja Kurka — „Teodor 
Duracz", Zygmunta Gromadziń- 
skiego — „Aresztowanie komu­
nistów", Andrzeja Kurzawskiego
— „Strajk kolejarzy w 1920 r.
przed Zamkiem w Poznaniu", 
Józefa Kaliszana — teka szki­
ców pt. „Historia ruchu robot­
niczego Wielkopolski", Francisz­
ka Burkiewicza — „Odbudowa 
Starego Rynku" Hoffmanna- 
Mrowińskiego — „Padlewski roz 
lepią ulotki", oraz z działu rzeź­
by: Józefa Gosławskiego —
„Chopin". Z prac zbiorowych 
komisja ministerialna zakupiła 
szkic kompozycyjny zespołu pla­
styczek: Drogomiry Krajewskiej, 
Janiny Szczepskiej, Ireny Dzi- 
siewskiej, Heleny Michałowskiej 
i Janiny Kotlińskiej pt. „Po­
znańska izba dworcowa".

Niezależnie od tego Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki, w 
myśl zasady udzielania jak 
najdalej Idącej pomocy w pra­
cy twórczej, przyznało 5 arty­
stom stypendia, dając Im moż­

Janina Grabarek, żona spółdziel­
cy z Zelazkowa, jako pierwsza 
matka urodziła dziecko w Izblo 
Porodowej w Niechanowie, oą 
czasu otwarcia Izby w grudniu 
ab. roku, jut dziewięć wiejskich 
kobiet skorzystało z tego nowo­
cześnie urządzonego i tak pq. 
trzebnego na wsi ośrodka. Stwo­
rzenie tej placówki — to jeden 
z dalszych dowodów realizacji 
tez IX Plenum w zakresie roz- 
szerzenia troski o potrzeby la. 
dzi pracy. Na zdjęciu: obok pa­
cjentki kierowniczka Izby Poro­

dowej — Aniela Jankowska,

żytkują owych paru metrów 
kwadratowych zupełnie bez­
interesownie. Przeważnie 
zostawiają jakieś dary, naj­
chętniej puste butelki, nie­
dopałki papierosów i inne u- 
pominki, których bogactwo 
i rozmaitość znane są do­
zorcom domów.

Za udostępnienie 
im bezpłatnego lo­
kum „zbłąkane du­
sze" wyrażają tą 
drogą najserdecz­
niejsze podziękowa 
nie wszystkim tym, 
którzy zamkniętą 
przez stróża bramę 
otwierają własnym 
kluczem, ale z nie­
dbalstwa i niechluj

stwa nie myślą o jej po­
wtórnym zamknięciu.

MIK

| W0-letni obywatel
Łęki Wielkiej

Setną rocznicę urodzin ob­
chodził w bież, miesiącu mie­
szkaniec gromady Łęka Wiel­
ka (powiat Gostyń) — Wa­
lenty Masłowski.

Mieszkańcy Łęki zebrali się 
w tym dniu w szkole, w któ­
rej w imieniu gromady życzę 
nia sędziwemu jubilatowi zło 
żył sołtys — Walenty Grodz­
ki. Dzieci szkolne wystąpiły 
z deklamacjami.

WaJenty Masłowski cieszy 
się dobrym zdrowiem.

(R. A.)

ność swobodnego wykończenia 
zapoczątkowanych prac.

Społeczeństwo poznańskie 
będzie mogło zapoznać się z 
częścią zakupionych prac w 
dniu 1 maja br., kiedy to na­
stąpi otwarcie Okręgowej Wy­
stawy Poznańskiego Związku 
F olskich Artystów-Plastyków.

(H. B.)

ii Ogólnopolski 
Konkurs Recytatorski

Ogromne zainteresowanie, ja­
kim cieszył się I konkurs recyta 
torów, skłoniło Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki łącznie z Minister­
stwem Szkolnictwa Wyższego, 
Ministerstwem Oświaty, CUSZ, 
Związkiem Literatów Polskich, 
SPATIF-ein, organizacjami pra­
sowymi oraz radą czytelnictwa 
i książki do ogłoszenia II ogól­
nopolskiego konkursu recytato­
rów w 1954 r.

Celem konkursu jest rozbudzę 
nie zamiłowania do języka oj­
czystego oraz umasowienia czy­
telnictwa.

Informacji o II ogólnopoł -kim 
konkursie recytatorów udzielać 
Ministerstwo Kultury i Sztu d, 
departament .imprez artystycz­
nych i obchodów oraz wydziały 
kultury prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych i wydzia 
ły kult.-oświat, organizacji ma­
so wych.



PMkarze - f nniorzy
na finiszu koszykówki

z wielkim zapałem ruszyli do 
+,im;eju koszykówki — pilkarze- 
iuniorzy miasta Poznania. Tak 
byio w pierwszej rundzie roz­
grywek.

Obecnie Kolejarz I już po raz 
drugi oddal punkty, bez walki. 
w jego ślady poszły również 
drużyny Startu i Unii. Nie 
świadczy to dobrze o pracy tych 
zrzeszea oraz zawodników wła- 
5nie ‘w końcowej fazie rozgry­
wek.

W grupie 1 do pierwszego 
miejsca nadal pretendują Bu 
dowlani i Gwardia. Mistrzem 
gi-upy U została już Stal.

Budowlani po dogrywce wy­
grali spotkanie z Gwardią 20:18. 
W spotkaniach towarzyskich 
Unia zwyciężyła Ogniwo 37:22, 
a Kolejarz II wygrał z Włóknia­
rzem 37:29. (1)

Na motorach
przez zaśnieżone 
Karkonosze

Zimowy^n egzaminem motocy 
klistow był patrolowy raid LP2, 
który odbył się w Karpaczu. U- 
czestnicy raidu wykazali dobre 
przygotowanie do tego rodzaju 
imprez. Dobrą organizację punk 
tów kontrolnych zabezpieczono 
m in. łącznością radiową, którą 
utrzymywali krótkofalowcy LPŻ.

Zwyciężyli: w klasie 125 ccm 
patrol Centralnego Klubu LPŻ 
(W-wa), k). ccm CżWKS
(W-wa)’, w kat. pow. 250 ccm — 
CWKS (W-wa).

Z chrgd Sekcji KoFcp aa Trawie

Więcej troski o szkolenie narybku 
wykazać muszą wielkopolscy hokeiści

f Ostatnie plenum Sekcji
i — Poznań obradowało przy 

tów wszystkich kół okręgu
•Ze sprawozdania przewod- 

niczącego Sekcji — Zyg­
munta Piękniewskiego wyni­
ka, że udział jej członków w 
pracach sekcji był bardzo sła 
by. W okresie sprawozdaw­
czym nie ukonstytuowała się 
komisja szkoleniowa, żadnej 
działalności nie wykazały sek 
cje: dyscyplinarna i organi- 
zacyjno-propagandowa. bar­
dzo słabo pracowała rada tre 
nerów i kolegium sędziow­
skie.

Słusznie więc w podsumo­
waniu powiedział przedstawi­
ciel GKKF — Wojtysiak, że 
o jle pod względem wyników 
Poznań wyraźnie góruje nad 
pozostałymi okręgami, to pod 
względem działalności admi­
nistracyjno - organizacyjnej
pozGstaje w tyle.

Współzawodnictwo przedzjazdowe 
Powstają nowe obiekty i sekcje sportowe

Z każdym dniem przybiera na sile ruch przedzjaa- 
dowego współzawodnictwa. Masy pracujące całej Pol­
ski czynem produkcyjnym dają wyraz przywiązania

l do partii.
Liczne zobowiązania podjęli również sportowcy woj. 

poznańskiego. Zorganizowano 163 imprezy sportowe, i 
w biegach i marszach patrolowych zdobyto 23 500 jl 
norm B i SPO, ustanowiono kilka rekordów Polski i |j

|| wojewódzkich w różnych dyscyplinach sportu, a naj­
więcej w pływaniu. Przy budowie urządzeń sport-o- 

j wych członkowie kół sportowych przepracowali 12 253
.roboczo-godziny.

VV realizacji podjętych zo-
* bowiązań wyróżniły się 

koła ZS „Kolejarz14. Członko­
wie tegoż zrzeszenia w.Ro­
goźnie wybetonowali wybrze­
że jeziora pod budowę przy- , 
Stani żeglarskiej. Kolejarze ; 
w Wągrowcu zbudowali 4 bo­
jery. Koła „Kolej arza“ przy­
stąpiły do organizowania ze­
społów samokształceniowych, 
które wpłyną na podniesienie 
świadomości politycznej zrze­
szonych sportowców.

Liczne zobowiązania pod­
jęli członkowie „Stall11 w

Hokeja na Trawie WKKF 
licznym udziale delega- 
poznańskiego.

i Okręg poznański zrzesza 
około 250 zawodników podzie 
lonych na pięć klas, z któ­
rych najliczniejszą jest III 
klasa z 107 graczami. Wielko 

i polscy hokeiści muszą jed-
■ nak okazać więcej troski o 
wychowanie i szkolenie na­
rybku, organizując imprezy 
propagandowe oraz dopoma­
gając zainteresowanym ko­
łom w tworzeniu drużyn. Na­
leży także powołać do życia 
drużyny hokeja na trawie w 
takich ośrodkach jak Kalisz, 
Leszno, Ostrów (swego czasu 
silny ośrodek hokeja) i Sza­
motuły, jak również w LZS- 
ach i *SKS-ach.

Do Prezydium Sekcji po­
wołano ogółem 20 osób z prze 
wodniczącym Piękniewskim ; 
na czele, (p) i

WSK Kalisz. Sekcja strzelec­
twa sportowego powiększy i- 
lość członków o 50 osób, uzu­
pełni zespoły: kobiecy, junio 
rek i młodzieżowy. Członko­
wie tej sekcji uzupełnią rów­
nież normy na SPÓ oraz zdo­
będą 8 pierwszych i 14 dru­
gich klas sportowych, a po­
nadto otoczą opieką jeden 
LZS i koło sportowe w Kali­
szu.

Niemniej cenne są zobowią 
zania siatkarzy „Stali", któ­
rzy postanowili wykonać plan 
zdobywania odznak SPO w 
120 proc, oraz zdobyć 8 trze­
cich klas sportowych. Bokse­
rzy zdobędą 5 klas sporto­
wych stopnia drugiego i zwer 
bu ją 25 nowych zawodników.

Sekcja tenisa ziemnego od 
buduje korty, przeznaczając 
na to 1000 roboczo-godzin.

Sztafeta przedzjazdowa 
trwa, nie dostrzegają jednak 
tego dostatecznie M i PKKF, ; 
zaniedbując sprawozdawczo- j 
ści oraz kontroli podjętych j 
zobowiązań. Nasze władze • 
sportowe winny również ak- ; 
tywniej włączyć się do przcd- 
zjazdowego współzawodnic­
twa.

Komunikaty
Wojewódzki Komitet Kultury 

Fizycznej wzywa wszystkich sę­
dziów sportowych do niezwłocz­
nego zgłoszenia się w tereno­
wych komitetach kultury fizycz­
nej celem dokonania formalno­
ści związanych z wystawieniem 
nowych legitymacji sędziows­
kich. Termin ostateczny wy­
miany legitymacji uwdala się na 
5 III. 1954 r.

Sekcja Boksu przy Wojewódz­
kim Zarządzie ZS „Gwardia** * o-
twiera w dniu 25 bm. o godz. 18 
w sali Szkoły Podstawowej nr 8 
przy ul. Słowackiego kurs bok­
serski dla początkujących.

Dwa mecze
hokeistów AZS 
w Poznaniu

Hokeiści AZS, przygotowują 
cy się do Akademickich Mi­
strzostw Polski, dwukrotnie wy­
stąpią na lodowisku przy ulicy 
Nosko wski ego.

W dniu dzisiejszym o godz. 16 
akademicy rozegrają spotkanie 
towarzyskie z gnieźnieńską Spój­
nią.

Do drugiego meczu stanie AZS 
w niedzielę o godz. 15. Przeciw­
nikiem mistrza Wielkopolski bę­
dzie rewelacyjny zespół Spójni 
se Złotowa, który zwycięsko wy 
szedł z rozgrywek grupowych o 
wejście do ligi i jest jednym z 
kandydatów do awansu.

Gospodarze będą usiłowali zre­
wanżować się złotowskim hokei­
stom za porażkę poniesiona w 
Złotowie. (x)

Dobre reznitaty
młodzieży rzemieślniczej
w strzelaniu

Koło Sportowe „Start“ nr 317 
zorganizowało w sali Izby Rze­
mieślniczej zawody w strzelaniu 
z wiatrówki. Strzelano z pozy­
cji stojącej i leżącej, oddając po 
20 strzałów do tarczy 30X60 mm.

Pierwsze trzy miejsca zdobyli: 
mężczyźni: -1) Alfred Adamkie­
wicz 190 pkt. (na 200 możliwych). 
2) i 3): Edward Leśniczka 1 An­
drzej Kistowski po 176 pkt.; 
kobiety — 1) Krystyna Spychała 
175 pkt. (na 200 możliwych), 2) 
Barbara Ftjot — 166 pkt. i Bar­
bara Grądzielewicz — 148 pkt.(x)

Przebywająca w ZSRR szwedz 
ka drużyna hokejowa Nakke — 
rozegrała mecz w Leningradzie 
z miejscowym zespołem Domu 
Oficerów. Wygrała drużyna ra­
dziecka 8:0 (3:0. 4:0, 1:0).

-a-
W Oslo zakończyły się między 

państwowe zawody łyżwiarskie 
w jeździe szybkiej na lodzie — 
ZSRR — Norwegia. W ogólnej 
punktacji zwycięstwo odniosła 
drużyna radziecka 1.377,892: 
1.396,4G1 pkt. W biegu na 1.500 
m łyżwiarze radzieccy zajęli czte 
ry pierwsze miejsca w kolejno­
ści: Szitkow — 2:19,8, Gonczaren 
ko — 2:20,4 oraz Sakunienko i 
Kisło w — po 2:21,4. Bieg na 
10.000 m wygrał Gonczarenko — 
17:21.2, przed Sakunienko — 
17:31,5, Johansenem <Norwegia) 
— 17:35,8, Kisłowem 1 Sziłko- 
wem. Norweg Andersen zajął 
7 miejsce.

43-
Reprezentacja hokejowa NRI) 

rozegrała towarzyski mecz w 
Gorki, przegrywając z miejsco­
wym „Torpedo1* i * * — 2:9.

Z rodzynkami czy bez?
IZ oehany Głosi ef Zwracam 
lx- się do Ciebie z prośbą, 
abyś zainteresował się przed­
stawioną sprawą.

Mam 4 latka i codziennie 
jadani przygotowane przez 
mamusię potrawy z płatków 
owsianych, produkowanych, 
jak informuje napis na opa­
kowaniu, przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Młynar­
skiego — Zespół Młynów w 
Starogardzie Gdańskim.

Płatki te dotychczas bardzo 
mi smakowały. Od pewnego 
jednak czasu stale pluję i 
już płatków jeść nie chcę. 
Ciekawi Ciebie na pewno 
dlaczego? Otóż w ostatnim

ODPOWIEDZI PR\WNIKA
Kazimiera Ratajczak, Po­

znań. — Pracownikowi przy­
sługuje zasiłek rodzinny po 
przepracowaniu w tym sa­
mym zakładzie pracy trzech 
miesięcy kalendarzowych, tj. 
dopiero w czwartym miesią­
cu kalendarzowym. Za mie­
siąc kalendarzowy uważa się 
okres przepracowanych co 
najmniej 20 dni w czasie mię 
dzy pierwszym, a ostatnim 
dniem miesiąca (Dz. U. nr 9/51 
poz. 72). W wypadku zmiany 
zakładu pracy może być zali­
czony do wyż. wymienionego 
3-miesięcznego okresu rów­
nież okres zatrudnienia w po 
przednim zakładzie pracy, je­
śli zmiana zakładu pracy na­
stąpiła wskutek przeniesienia 
służbowego (z wyjątkiem 
przeniesienia dyscyplinarne-

Odpowta ;’amy 
Czytelnikom

Eugeniusz Radwański. — 
Sklep MHD we Wrześni, pro 
wadzący ratalną sprzedaż ra­
dioodbiorników „Mazur*1 i 
„Pionier", posiada zeszyt, do 
którego co miesiąc między 1 
a 5 wpisuje reflektantów na 
kupno. Ponieważ przeciętna 
miesięczna ilość otrzymywa 
nych aparatów nie jest wiel­
ka, zdarza się często, że już w 
pierwszym dniu sklep uzy­
skuje pełną ilość rellektan- 
tów i zapisy zmuszony jest 
zamknąć. (160-P)

Maria Flieger, Witkowo. — 
Kursy sanitarne półroczne 
dla kontrolerów przy sta 
cjach sanitarno-epidemiolo­
gicznych prowadzi Wojew 
Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna, Poznań, Dąbrowskie 
go 12 W tej chwili kurs tak: 
trwa już od 1 stycznia, a na 
stępny zacznie się w czerwcu 

(323 P)

czasie w płatkach zauważy 
łem dużo łupin 1 bliżej mi 
nie znanych zanieczyszczeń 
koloru czarnego. Takich „ro­
dzynków** ja nie chcę jeść. 
Chniałem dodać, że płatki, 
które mamusia mi kupuje, 
są znacznie droższe od sprze­
dawanych luźno. Czyżby 
właśnie te „rodzynki*1 wpły­
wały na cenę? A mnie się 
wydaja, że właśnie paczko­
wane powinny być lepsze.

Proszę Cię więc, kochany 
Glosie, zainterweniuj tam, 
gdzie trzeba, abym znów 
mógł jadać moją ulubioną 
potrawę. (464-m)

Adaś M. z Grunwaldzkiej

go), a przerwa w zatrudnie­
niu nie przekraczała 5 dni, 
lub wskutek zwolnienia z 
pracy z powodu likwidacji, 
albo reorganizacji zakładu 
pracy, bądź zmniejszenia je­
go składu osobowego (tj. re­
dukcji), lub zakończenia ro­
bót, a przerwa w zatrudnie­
niu nie przekraczała 15 dni. 
Wyżej przytoczone powody 
zwolnienia muszą być poda­
ne w świadectwie zwolnienia 
z pracy, lub w dodatkowym 
zaświadczeniu, gdyż inaczej 
ZUS nie ma podstawy praw­
nej do zaliczania pracowni­
kowi okresn pracy w po­
przednim zakładzie. Jeżeli 
więc męża Pani zwolniono z 
poprzedniego zakładu pracy 
wskutek reorganizacji, a nie 
zaznaczono tego w świadec­
twie zwolnienia, słusznie ZUS 
domaga się dodatkowego za­
świadczenia poprzedniego 
zakładu pracy, stwierdzają­
cego tę okoliczność.

Skoro mąż Pani takie za­
świadczenie przedłoży, nie­
wątpliwie ZUS zaliczy mężo­
wi okres pracy w poprzed­
nim przedsiębiorstwie od 4 
września 1953 r. i przyzna 
zasiłek rodzinny od 1 grud­
nia 1953 r. W przeciwnym ra­
zie mąż otrzyma zasiłek ro­
dzinny dopiero po 3 miesią­
cach kalendarzowych pracy 
w nowym zakładzie pracy, 
tj. dopiero od 1 III 54 (listo­
pad 1953 r. nie liczy się. gdyż 
w nowym zakładzie pracy 
rozpoczął pracować dopiero 
od 15 XI 53, a więc w listo­
padzie nie ma 20 dni pracy). 
Jeśli mąż w lipcu i sierpniu 
1953 r. miał przerwę w pra­
cy, to zaświadczenie zakładu 
pracy, w którym pracował 
do lipca 1953 r., jest zbędne, 
gdyż przy takiej przerwie 
nie mole być mu zaliczony 
okres pracy przed Upcem 
1953 r.

Pracownicy poszukiwani Nieruchomości Sprzedaż
Elektromonterów do obsługi etacji wysokiego 
napięcia i urządzeń elektrycznych 6ilnoprądo- 
wych, poszukuje Fabryka Regeneratu „Bolecho­
wo" w Poznaniu, Stary Synek 7V72. Zaintere­
sowani winni zgłaszać sie pisemnie łub osobi­
ście w Sekcji Personalnej w fabryce w Bole­
chowie kzPoznania. K492
Planistę z praktyką warsztatową zatrudni MPK 
w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i 
Szkolenia, przy ul. Gajowej 1. K496
Murarzy, cieśli malarzy, blacharza, robotników 
w dowolnej ilości zatrudni zaraz Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Łobezie, woj. 
Szczecin. Wynagrodzenie w'g Układu Zbioro­
wego w Budownictwie. Hotel robotniczy i sto­
łówką na miejscu. K497

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
pod zarządem Zakładu Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 33,

tel. 48-47 — organizuje w marcu br.
■ 3-miesięczne wieczorowe kursy

maszynopisania K500

USŁUG? DLA 
ŚWIATA PRACY

Parcele — domkl — wille 
— kamienice kupno — sprze 
daż załatwia źolidnie: 
.UNION" Poznań. Nowowiej­
skiego #.________ 21179g
Parcelę 1300 m*. zadrzewio­
ną w Gnieźnie, zamienię na 
podobną w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 22323g.
Dom masywny, piętrowy (20 
ubukacji) z ogrodem, Misko 
rynku, w Jarocinie, sprze­
dam. Połowę za 50.000 zł. 
Otręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2. 2304gp
Willę z wolnym mieszkaniem 
(Ostroróg), połowę willi z 
wolnym mieszkaniem , Dę­
biec), kamienicę komłorto- 
wą, połowa 70.000 zł, oraz 
kamienice przy Kraszewskie­
go, ze sklepami, sprzeda: 
Metelski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 22195g
Kamienicy komfortowej, poło­
wę (ul. Słowackiego) 140.000 
zl, ’/< część (Wyspiańskiego) 
65.000 z, ‘0 część (Kanało­
wa) 65.000 zt, ’/« część 
(Słowackiego)) 70.000 zł, 
sprzeda: Nowak, Poznań,
Czerwonej Armii 26. 22333g
Poszukuję dzierżawy ziemi 
ogrodowej (przepuszczalnej) 
do 4 ha. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
22394g.

w zakresie 
robót murarskich

,» ciesielskich 
„ zduńskich 
„ dekarskich 
„ blacharskich

stolarki budowlanej
■> instalacyjnych wodno - kanalizacyjnych 
„ centralnego ogrzewania 
„ pobielania kotłów

wykonuje przez sw>ch członków na podstawie 
pisemnych zgłoszeń

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA 
RZEMIEŚLNICZA BUDOWLANA
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia J. fel. 40-50

 K392

Kupno
Maszynę elektryczną do wy­
robu lodów, kupię. „Dann- 
sia“. Gdynia ul. 16 Lutego
6a.   23O3p
Samochód reklamówkę wzgł. 
osobowy DKW lub Opel 4 oso 
bowy. kupie. Poznań, ul. 
Gwardii Ludowej 49 m 7. 
tel. 833-22. 22359g
Maszynę rzeźnicką do miele­
nia mięsa, z motorem opo­
ny 16X450 do 600, kupię. 
Zgłoszenia pisemne lob oso­
biste: Piotr Zalewski. Bed­
narska 3. 22363g
Opony 550—600 X16, nowe 
lub w dobrym sianie, kupię. 
Stanisław Krippendorf, So­
pot. Szopena la. m 3.

22373g
i Pianino krzyżowe, kupię. Po­

znań. Oórczyńska 32. m 1.
__________________22383g

Maszynę do szycia. kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 22374g.

Ptee żelazny, szamotowy, 
sprzedam. Poznań, Kochano­
wskiego 1, m 13.
Wózki dziecięce autka, ko­
szykowe, spacerowe na ło­
żyskach ( dla bliźniąt, pole­
ca: H. Świetlik, Poznań. Wro 
cławska 13*_______22234g
Białą szalę dwudrzwiową, łń 
żeczko, wózek koszykowy, 
głęboki, sprzedam. Poznań, 
Umińskiego 26, m 7. 2302p
Wózek - autko koszykowy.
nowy, sprzedam Poznań, 
Czerwonej Armii 25, m 33.
__________ ___ 23390g
3 krowy cielne, sprzedam. Po 
zuań. Droga Dębińska 24.

22324g
Maszynę do szycia, okna in­
spektowe, ubranie czarne, 
sprzedam. Luboń kPoznania, 
Fabryczna 16. 22329g
Wózek ręczny, m kolach 
motocyklowych. sprzedam. 
Poznań, Krautbofera 35. m
17.________________  2233 lg
Wózek - autko, koszykowy, 
sprzedam. Poznań. Kościeli­
ska 2, m 2 (za dworcem 
górczyóskim). 22340g
Sprzedam bransoletkę złotą, 
585, wagi 78 g. Poznań, 
Traugutta 13. m 1 od godz. 
15—18. 22344g
Radio bateryjne, 3-zakreso- 
we, sprzedam. Poznań, Kra­
szewskiego 28, m 8. 22353g
Sprzedam platformę oraz u- 
prząź parokonną. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 22357g.

Bryczesy skórzane, w do­
brym stanie, sprzedam. Poz­
nań, Rynek Łazarski 5, m
16.    22365g
Akordeon 120-basowy, 7 re­
gistrów, sprzedam. Laufer 
Franciszek. Poznań. Wołyń­
ska 7,  22370g
Radło „Stern" 9-lanspowe, 
sprzedam. Poznań. Czerwo­
nej Armii 23. m 19. 22372g
Motocykl DKW, 198 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam, 
jabkowski, Urbanie, pow. 
Oborniki Wikp. 223dCg
Spacerńwkę nową, wzór cze­
ski, sprzedam. Poznań. Do­
lina 4, m 19. 22388g

Platformę na obręczach, 2-to- 
i nowa, oraz szor wyjazdowy, 
i sprzedam. Poznań. Grunw.tldz 

ka 44, m 1. 22384g

Lokale
ł-pokojowe z kuchnią, (ront,
I ptr., w Jarocinie, zamienię 
na podobne lub jeden pokój, 
ewentualnie kolejowe w Po- 
znauiu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, ^Świerczewskiego 3, dla 
2231 lg.
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni w Poznaniu, na 1 
wzgl. 2 pokoje z kuchnią w 
Trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22313g.
Zamienię dw» pokoje z ku­
chnią w Gdańsku, na pokoik 
z kuchnią, względnie używa­
niem kuchni w Poznaniu. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 22319g.__

Student V roku medycyny,
poszukuje spokojnego, cie­
płego pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22346g.
Oddam pokój uczciwej eme­
rytce, w okolicy Sródki, 
za opiekę nad chorą osobą. 
Zgłoszenia: Poznań, Szama­
rzewskiego 30. m 24.

22348g
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 22325g.
Pokoju z kuchnią do remon­
tu, spiesznie poszukuję. Su­
terena niewykluczona. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 22327g.
Inżynier na stanowisku, po­
szukuje pokoju Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22345g.
Poszukuje 2 lub 1 pokoju zI 
kuchnią do remontu. Biecher- i 
towa. Koźmin. 22368g !

t
Dnia 23 lutego 1954 r„ rozstał sie z tym światem 

mój ukochany mąz. najtroskliwszy, nigdy niezapom­
niany ojciec, brat, wujek, teść, dziadek i szwagier, 
przeżywszy lat 67, śp.

Stefan Śliwiński
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 27 bm.. o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarnej aa funikowie. Nabożeń­
stwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek___________ 1
marca br., o godz. 6, w kościele Zmartwychwstań­
ców — przy rynko Wildeckim

w nieutulonym smutku
żona, córka I rodrina

Poznań. Gwardii Ludowej 42, m 12. 22451g

Praca
Peraoc domowa, dochodząca.
najchętniej emerytka, potrze­
bna. Poznań, Siemiradzkiego 
9, m S:_____ ___  22318g
Rencistkę d« 8 miesięczne­
go dziecka, przyjmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 22321g.
Pomocnik fryzjerski na stałe 
potrzebny. Poznań, Gwardii 
Ludowej 27^_ 22326g
Ucznia krawieckiego, przyj- 
mę. Kofodztejczak, Poznań, 
Ratajczaka 28, m 50a.

22354g
Gosposia potrzebna. Poznań, 
23 Lutego 47'49 m 9.

22358g
Pracownik wykwalifikowany, 
do wyrobu siatki parkano- 
wej, potrzebny zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, Zórawia
19 21 m 5, od godz. 13. 
_________________  2239lg

Nauka
Tańców uczę, również ko­
respondencyjnie. — Poznań. 
Mickiewicza 27, m 7.

21881g
Kursy pisania na maszynie i 
stenografii, organizuje Sto 
warzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Poznań, ul 
Rokossowskiego 14 (na 
przeciw Dworca Zachodnie 
go — Belweder) tel 500-94 
__________ 22093g

Zguby
Zgubiono 9 lutego w tram 
waju nr 5, dewizkę z foto­
grafiami. Znalazcę proszę o 
zwrot. Poznań, Łukaszewicza
30, m 3. 22350g

SILNIK kajakowy
kompletny, dobrej marki 

fabrycznej
kupimy

Może wymagać remontu. 
Szczegółowe oferty kie­
rować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 

dla K488.

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 0 XIV 33835. wydaną przez 
Prezydium Gminnej Rady Na 
rodowej Kościan. Stanisław 
Smok, Nacław. 2301p
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej. Henryk 
Matyszkiewicz, Poznań, Ma­
łe Oarbary 3. 22339g

Kóżne
Płaszcz* damskie, pelisy, ko­
stiumy. suknie, bluzki, wy­
konuję szybko. Poznań, Sło­
wackiego 17, m 7. 22349g

t
Dnia 22 lutego 1954 r., po długich i ciężkich cier­

pieniach, zmarła nasza najtroskliwsza, najukochańsza, 
nigdy niezapomniana matka, teściowa i babcia, śp.

Maria Bogacka
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 25 bm . o godz­
ił.40. z kaplicy cmentarza na Jeżycach

W głąbok.ra smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe, zięć, wnuczki i rodzinę

Poznań, ul. Wolsztyóska 2. m 2. 22463g

t
Dnia 23 lutego 1954 zmarł po krótkich, lecz etęd- 

kich cierpieniach, nasz najukochańszy oiciec, śp

Stanisław Libera
mistrz stolarski

przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 26 bm.. o godz. 

16, z kaplicy cmentarnej na Głównei.
W głębokim smutku pogrążeni 

dzieci i rodzina
Poznań. Chlebowa 12. , 22429g

Spółdzielnia Pracy 
„Fotos" w Poznaniu 

pł. Wolności 9 

KUPI

SAMOCHÓD
CIĘŻAROWY
do 1,5 t, karoseria obudo 
wana (sanitarka) nieko­

niecznie na chodzie.
K495

Tresujemy fachowo wszelkie 
psy obronne Hodowla „Do­
lina Księżyca*. Pyskowice 
Śląskie. 2056gp

Helenę Wciórkńwnę, zamie­
szkałą w Lesznie, przepra­
szam za wyrządzone jej znie­
wagi. Monika Więckowska, 
Leszno, Słowiańska 12.

22355g



z
NA KONFERENCJI dla Służ­

by rolnej, przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
przodujących chłopów w Kukli- 
nowie (pow. Krotoszyn) omówio­
no sprawy: wzrostu ilości paszy, 
racjonalnego żywienia inwenta­
rza i podniesienia hodowli. W 
najbliższym czasie podobne kon­
ferencje odbędą się we wszyst­
kich gminach powiatu, (f. k.)

OTWARCIE ODDZIAŁU PO­
ŁOŻNICZEGO planuje Szpital 
Rejonowy w Szamocinie (pow. 
Chodzież). Uruchomienie tej tak 
potrzebnej placówki uzależnione 
jest jednak od przyznania fun­
duszy z Wojewódzkiego Wyda. 
Zdrowia, który zwleka z zała­
twieniem sprawy tak istotnej 
dla mieszkańców gmin Szamocin 
i Margonin.

BRAK PUNKTÓW' USŁUGO­
WYCH stolarsko-koiodziejskich 
odczuwa się w miasteczkach i 
gromadach powiatu Trzcianka. 
Punkty takie powinny jak naj­
prędzej uruchomić Rzemieślni­
cze Spółdzielnie Pracy.

POGŁOWIE BYDŁA i trzody 
Chlewnej podniesie się znacznie 
w powiacie chodzieskim w wy­
niku zobowiązań gromadzkich 
podjętych dla uczczenia II Zjaz­
du Partii. Tak np. postanowiono 
zwiększyć stan bydła o 1252 szt„ 
trzody- chlewnej o 1290 i owiec 
o 416 sztuk. (Ko)

ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA 
ZSL w Kaliszu dla uczczenia II 
Zjazdu Partii postanowił: od­
wiedzić Spółdzielnię Produkcyj­
ną w Jarantowie, przeprowadzić 
5-dniowe szkolenie w kołach 
ZSL oraz obsłużyć wszystkie 
gromadzkie zebrania wyborcze 
ZSL w powiecie kaliskim. (R. A.)

ZAŁOGA KUŹNI ZAKŁADÓW 
„ZASTAŁ" złożyła 30 wniosków 
racjonalizatorskich dotyczących 
zmechanizowania pracy oraz 
podniesienia jakości i ilości pro 
dukcji ubocznej, (tur)

KRONIKA
LUTY

CZWARTEK

Wiktora
Cerarego

Słońce w.: 6.32
rach. 17.07

Pogodnie lub dość pogod­
nie. Temperatura nocą do ok. 
—16 st. C, maksymalna w cią 
gu dnia do —6 st. C.

Wiatry słabe lub umiarko­
wane z .-.kierunków południo­
wo-wschodnich.

szałamiający, że zakręciło mi się w głowie. 
Pełne miałem usta pożądliwej śliny. Jakże 
żołądek mój łaknął pieczeni!

Nigdy nie zapomnę smaku tej pierwszej 
pieczeni. Podczas gdy ogień wciąż wesoło 
buchał i huczał, stałem obok niego upaja­
jąc się zarówno smakołykiem jak dumą, 
żem siłom przyrody wydarł tak bezcenny 
skarb.

Znowu przydało mi się doświadczenie na­
byte w lasach wirginijskich. Bez trudności 
umiałem stale utrzymywać ognisko tak. 
aby nigdy nie wygasło. Jeno z tej racji by­
ło teraz więcej pracy, jakc że do dotych­
czasowych obowiązków przyłączył się no­
wy, mianowicie znoszenia z gąszczu zapa­
sów paliwa.

Posiadanie ognia jakby rozszerzyło moje 
spojrzenie na świat. Napełniło mnie otu­
chą, przysporzyło mi rzutkości, myślom

moim dodało odwagi i polotu. Już zastana­
wiałem się, jak wzorem Robinsona wypa­
lać naczynia z gliny i gotować w nich jadło. 
Przedtem jednak narzuciła się msza, pil­
niejsza robota.

W tym okresie, w pierwszej połowie ma­
ja, na niebie zachodziły poważne zmiany. 
Pękate chmury, z dnia na dzień coraz gęst­
sze, gromadziły się nad wyspą i deszcze pa­
dały z każdym dniem coraz ulewniejsze. 
Nie miałem wątpliwości, że zbliżała się po­
ra dżdżysta.

Na wyspie przebywałem już dwa z okła­
dem miesiące. Ileż to razy spieszyłem na 
szczyt wzgórza i nadaremnie oczy sobie 
wypatrywałem! Coraz bardziej oswajałem 
się z myślą, że pozostanę tu dłużej, niżelim 
pierwej przypuszczał, i do tej konieczności 
należało się przystosować. Miałem w wor­
ku nieco ziarna kukurydzianego i jęcz­
miennego. Surowe owoce, tak samo jak 
mięso, zaczęły mi już mierzić. Skrzesane 
ognisko otwierało mi możliwości urozmaicę 
nia potraw: gdybym więcej miał ziarna, 
mógłbym ie rozetrzeć na mąkę i upiec z 
niej chleba. Z opowiadań Robinsona Kru- 
zoe pamiętałem, że pora deszczowa to naj­
dogodniejsza pora do zasiewów, więc teraz 
nie zwlekając postanowiłem zabrać się do 
uprawy ziemi.

O dwieście kroków od jaskini, nad brze­
giem rzeczki, znalazłem odpowiednie miej­
sce. Grunt wydał mi się tu urodzajny, 
chwastów 1 krzaków pleniło się co niemia­
ra. Skrzętnie przystąpiłem do trzebienia 
roślinnego hulta.istwa. Ono od prawieków 
w jarzmie trzymało tu ziemię, korzeniąc się 
głęboko, więc walka z nim była ciężka, a 
narzędzia moje więcej niż prymitywne. 
Niejedna spływała kropla potu z czoła i 
trwało tydzień, zanim pole oczyściłem. 
Mierzyło pięćdziesiąt .kroków na pięćdzie­
siąt. kopanie ziemi tak samo nie szło łac­
no, bo ziemia ubita była i przetkana korze­
niami. Złamałem łopatę, trza było ze sko­
rupy żółwiej drugą sporządzać, alem po 
tygodniu dokonał i tej pracy i ukończył 
kopanie.

Ziarna zasiałem na dwóch zagonach od­
dzielnych: na jednym kukurydzę, na dru­
gim jęczmień. Okazało się, żem więcej 
przygotował ziemi niż miałem ziaren. U- 
kończywszy zasiew zbronowałem pole gałę­
zią, by ptactwo nie imało się. Po ukończe­
niu pracy wyprostowałem się i odetchną­
łem z ulgą.

(Ciąg dalszy nastąpi)

arkady rrcottl?

Pędem znosiłem suche gałęzie, których 
siła walało się w pobliżu. Gdym ognisku 
zapewnił żywot i przekonał się, że nie 
sczeźnie, zabiłem zajączka, a mięso po ob­
darciu skóry i wypatroszeniu wbiłem na 
żerdź, po czym powoli obracałem je nad 
ogniem. Wkrótce rozniósł się w powietrzu 
przenikliwy zapach pieczystego. Był tak o-

’Korespondenci średzcy witają II Zjazd Partii
zobowiązaniami pomocy w kampanii siewnej 

i udziałem w życiu kulturalno-oświatowym
W Domu Kultury w Śro­

dzie odbyło się ostatnio zebra 
nie Powiatowego Klubu Ko­
respondentów, na którym re­
ferat na temat zadań kores­
pondentów w świetle uchwał 
IX Plenum KC PZPR wygło­
sił red. Danecki, przedstawi­
ciel „Gazety Poznańskiej". 
Uchwałę egzekutywy KW 
PZPR w sprawie ruchu kores 
pondentów w Wielkopolsce o- 
mówił kierownik Wydziału 
Propagandy KP PZPR — 
Tomczak. W dyskusji kores­
pondenci: Siodła, Dzikowski, 
Kunz, Skrobich, Sikorski, Wo 
łyniec i inni dzielili się do­
świadczeniami ze swej dotych 
czasowej pracy. Koresponden 
ci średzcy poruszyli szereg za 
gadnień z zakresu pracy służ 
by zdrowia, ruchu kultural­
no . oświatowego na wsi, jak 
również omówili działalność 
ekip łączności. Dyskusję pod­
sumował redaktor „Głosu 
Wielkopolskiego" Wł. Ciesiel­
ski.

W wyniku narady kores­
pondenci średzcy podjęli u- 
chwałę, zmierzającą do dal­
szego rozwoju ruchu kores­
pondentów w powiecie. Posta 
nowili oni m. in.:

przyczynić się do powstania 
gminnych klubów korespon­
dentów; współdziałać z organi­
zacjami partyjnymi oraz pre­
zydiami rad narodowych w 
powiecie celem usuwania nie­
dociągnięć i wskazywania osią 
gnięć ludzi pracy poszczegól­
nych zakładów i instytucji, 
spółdzielni produkcyjnych, 
PGR-ów i gromad indywidual­
nych.
W związku zó zbliżającym 

się II Zjazdem PZPR, kores 
pondenci średzcy postanowi­
li włączyć poszczególne zespo 
ły korespondentów do akcji 
dopilnowania wykonawstwa

Do Wydziału Kultury Prezy­
dium WRN i konserwatora 
przyrody

w Poznaniu
21e się dzieje na wyspie 

Edwarda w Zaniemyślu. Go­
spodarz wyspy Gminna Spół­
dzielnia wycina chronione 
drzewa. Prosimy interwenio­
wać.

Mieszkańcy Zaniemyśla 
pow. Środa

podjętych zobowiązań przed- 
zjazdowych.

Z uwagi na zbliżający się 
Międzynarodowy Dzień Ko­
biet, korespondenci zaintere­
sują się i pomogą w przygo­
towaniach uroczystości w po­
szczególnych gminach i gro­
madach.

Wobec zbliżającej się kam 
panii siewnej zespoły kores­
pondentów zainteresują się 
przygotowaniem maszyn, za­
opatrzeniem rolników w do­
stateczną ilość ziarna siewne 
go i nawozów sztucznych, jak 
również przygotowaniem pła 
nów pomocy sąsiedzkiej w 
gromadach.

Korespondenci zwrócą tak­
że uwagę na przygotowania 
do akcji przeciwpowodziowej 
oraz zainteresują się załat­
wieniem skarg i zażaleń 
przez poszczególne prezydia 
rad narodowych.

Realizując uchwały IX Płe 
num KG PZPR koresponden­
ci średzcy zainteresują się 
również życiem kulturalno- 
oświatowym w gminach i gro 
madach swego powiatu, udzie 
lając równocześnie zespołom 
świetlicowym konkretnej po­
mocy.

Ponadto nawiążą oni ści­
sły kontakt ze wszystkimi ist 
niejącymi w powiecie średz- 
kim spółdzielniami produk­
cyjnymi i będą popularyzo­
wać osiągnięcia ruchu spół­
dzielczego w powiecie.

Po obradach koresponden

Sprawy kultury
Uczniów Liceum Ogólno­

kształcącego w Słupcy (pow. 
Koniu) odwiedziła niedawno e- 
kipa objazdowa „Artosu". Pro­
gram, imprezy obejmował pieś­
ni polskie i radzieckie.

W liceum odbywają się rów­
nież co miesiąc gościnne wystę­
py artystów Państwowych Te­
atrów Dramatycznych z Pozna­
nia i Gniezna.

Dużym zainteresowaniem 
cieszą się także wśród młodzie­
ży odczyty organizowane przez 
Towarzystwo Wiedzy Powszech 
nej na takie tematy, jak np. 
budowa wszechświata, zjawi­
ska przyrody itp. Młodzież ze 
Słupcy zwraca się do prelegen­
tów TWP z Poznania z gorą­
cym apelem o częstsze przyjaz­
dy z odczytami, (P.M.)

ci, jak również uczestnicy na 
rady agitatorów, która odby. 
ła się w tym dniu, obecni by­
li na przedstawieniu kome- 
dlo-opery „Krakowiacy i gó­
rale", wystawionej przez ze­
spół Powiatowego Domu Kul­
tury. (—)

WIEIKÓPOISKI
Z dala od niej

Zaczęło się zupełnie cie­
kawie. W łaźni miejskiej w 
Kole „zaniemógł" kocioł. 
Jaki to szum powstał z tego 
powodu w mieście. Ba, na­
wet Polskie Radio na swej 
„Fali Ą9U krytykowało MRN 
w Kole za to, że łaźnia nie­
czynna.

Kocioł naprawiono i wan­
ny udostępniono znowu mie­
szkańcom, którzy jednak 
wcale nie spieszą do łaźni. 
Mogłoby się w niej codzien­
nie wykąpać 200 osób, a ką­
pie się 15, najwyżej 20.

Przedtem krzyk, utyski­
wanie, a teraz... czyżby cze­
kało się w Kole na nową 
„sensację"?

Dwa kina
— jeden ekran
W Wągrowcu ucieszono 

by się bardzo, gdyby przy­
było miastu jeszcze jedno 
kino. Są nawet tacy, którzy 
szukają tego nowego kina; 
nazywa się ono „Przyjaźń", 
lecz nie można jakoś znaleźć 
przybytku X Muzy o tak 
pięknej nazwie.

Jest kino“ „Rialto", ow­
szem, ale „Przyjaźń" istnie­
je tylko na łamach prasy 
prowincjonalnej. Okręgowy 
Zarząd Kin wie chyba naj­
lepiej, jak ta sprawa wy­
gląda,

A skoro urie, to nic prost­
szego, jak przemalować 
„Rialto" na „Przyjaźń".

Skończą się domysły i nie­
porozumienia.

(materiał korespondenta i 
Kdw opr. n) I
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Teatry

OPERA — g. 19
„Jezioro łabędzie"

POLSKI — g. 19 
„Domek z kart"

NOWY — g. 19 
„Eugenia Grandet"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Póź­
na miłość"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Bajka chiń­
ska"

TEATR SATYRYKÓW 
nieczynny

OBJAZDOWO' TEATR 
DLA DZfECI „Gnom’ 
— sala Domu Żołnie­
rza, ul. Niezłomnych 
g. 16.30 „Kopciuszek''

Kina
APOLLO - g. 15.45, 18

i 20,15 „Rzym godzi­
na 11“ (włoski)

BAŁTYK — g. 15.30
17.45 i 20.30 „Wiosna 
w Moskwie" (radź.)

MUZA — g. 11, 15.30. 
18 i 20 — „Przygoda 
na Mariensztacie" ,— 
(polski)

Staranne przygotowanie owiec do wykotu 
decyduje o ilości i jakości jagniąt

Awięe wasz plan gospodar­
czy na rok bielący omówi­

liśmy dość dokładnie — powie­
dział inżynier Masłowski. — Mu­
szę stwierdzić, ie od mojej po­
przedniej bytności u was zrobi­
liście niemało. Wasza spółdziel­
nia produkcyjna stanęła na 
mocnych podstawach. Szczegól­
nie cenne wydaje mi się to, te 
zwracacie uwagę na rozwój ho­
dowli owiec, macie bowiem do 
tego wszelkie warunki.

— Teraz, inżynierze, eheemy 
zwiększać stopniowo stan pogło­
wia — podjął przewodniczący 
Zaczyński. — Hodowla owiec 
daje nam duie korzyści, a poza 
tym dopomożemy w ten sposób 
w realizowaniu wytycznych IX 
Plenum, w których mowa też 
była o konieczności zaacznego 
zwiększenia pogłowia owiec.

— Słusznie. Ponieważ zbliża 
się obeonie okres wykotu, po­
wiem wam kilka słów o przygo­
towaniu do niego owiec. Od te­
go zależy ile i jakie urodzą się 
wam jagnięta. Jak wiecie, ciąża 
u owiec trwa 5 miesięcy i w 
pierwszej jej połowie nie trzeba 
zwierząt specjalnie pielęgnować. 
Za to w drugiej połowie ciąży 
i po wykocie trzeba opiekować 
się owcami szczególnie. Najłe- 
lepiej trzymać kotne owce w o- 
sobnyeh pomieszczeniach, bo we 
wspólnej przegrodzie może się 
zdarzyć, że odniosą obrażenia 
w razie popłochu i stłoczenia 
się stada. Na skutek uderzeń i 
potłuczeń może dojść do poro­
nień.

— Staram się nasze maciorki 
wypuszczać jak jest ładna pogo­
da na okólnik — wtrąciła Pory- 
kajowa, która stale sprawuje 
opiekę nad owcami. — Jak dłu­
go powinny one być na powie­
trzu, inżynierze?

— Przez klika godzin. Myślę, 
że nie potrzeba wam przypomi­
nać o suchej ściółce. Owce mu­
szą ją rnieć zawsze. Teraz co do 
kotelni: na miesiąc przed nią 
trzeba kotnym maciorkom o- 
strzyc wełnę na wymieniu i wo* 
kolo niego. Robimy to dlatego, 
żeby zapobiec chorobom jagniąt. 
Zdarza się bowiem, iż ssają one 
zamiast sutek — kosmyki brud­
nej wełny. Oczywiście, zagroda 
przeznaczona na wykoty musi 
być dostatecznie jasna, duża, 
czysta i ciepła (8—12 st. C), bez 
przeciągów. Gdy pomieszczenie 
nasze doprowadzimy do wyma­
ganych warunków, zabieramy 
się do zrobienia klatek.

— A jakie da jemy im wy­
miary?

— Wysokość 90 cm, długość 
jakieś 125 cm, szerokie na metr. 
W klatkach tych przygotowuje­
my kocącym się maciorkom dra­
binkę na paszę objętościową 
oraz korytka na paszę soczystą 
i treściwą. Najlepiej także po­
myśleć otl razu o zrobieniu w 
owczarni specjalnego odgrodzo­
nego pomieszczenia dla odsądzo­
nych jagniąt.

— Chciałam zapytać jeszcze. 
Inżynierze, jak to jest z tym de­
zynfekowaniem owczarni przed 
kotelnią. Robiliśmy to 3-procen- 
towym roztworem kreoliny, cza­
sem wodą wapienną. Czy do­
brze?

— Doskonale. Nie zapominaj­
cie także o przygotowaniu środ­
ków do zdezynfekowania pępo­
win jagniąt: potrzebna tu jest 
jodyna, smoła drzewna 1 — dla 
przeciwdziałania zapaleniu wy­
mion — maść penicylinowa. Ra­
dzę wam poza tym mieć w po­
gotowiu przyrządy do kastracji
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CO-CDZIE-KIEDW
RIALTO - g. 16, 18 1 

20 „My urwisy" (Iran

WARTA — od g. 14 do 
20 bez przerwy do­
kumentalne

PIAST — g. 19 — „Dni 
i noce" (radź.)

FOTOPLASTIKON, ul 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Pod uro­

kiem Andaluzji"

Odczyty
WOJ KLUB TPP-R, ul. 

Fr Ratajczaka 37 —
g. 18 — „Walka o u- 
mocnienie i zacieś­
nienie sojuszu robot­
niczo-chłopskiego — 
realizacją wytycz­
nych IX Plenum KC 
PZPR"

SALA 11 COLLEGIUM 
CHEMICUM — ulica 
Grunwaldzka 6, g. 18 
„Instrumentalna ana 
liza chemiczna" — dr 
Zbigniew Zagórski

LIGA OCHRONY 
PRZYRODY, ul. Fre

dry 10 — g, 19 — 
referat pt. „Z biolo­
gii i ochrony ptaków 
wodnych" — mgr inż. 
Galiński

KONCERTY:
KLUB MTĘDZYRESOR 

TO WY, ul. Kantaka 
7 g. 19 — „Muzyka i 
Pieśni Franciszka 
Schuberta"

Radio
PROGRAM II 

Fal i Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05 6.30, 7.55, 12.04. 
17, 18, 21, 23.50

MUZYKA:
5.25, 6.50, 7.20 — po­
ranna, 12.15 — ra­
dziecka muzyka lu­
dowa, 13 — rozryw­
kowa, 13.40 — u-
twory na flet., 16.10, 
16.20 (P) — lekkie
utwory charaktery­
styczne. 16.30 (P) — 
pieśni w wyk. chóru 
„Lutnia", 16.45 (P)

tryczków i numerowania matek
1 jagniąt.

— Ale wróćmy do okresu cią­
ży: ważne jest karmienie ma-, 
ci orek, bo od trzeciego miesiąca 
płód rozwija sóę silnie i musimy 
dawać matce odpowiednie p«iy. 
wieuie, możliwie różnorodna 
Na pewno wiecie, że najlepiej 
dawać owcom dobre siano łąko­
we. W każdym razie maciorki 
muszą trochę go otrzymywać, 
przy czym strzeżcie się zadawa­
nia siana kwaśnego czy spleś­
niałego, bo jego działanie jest 
trojące,

— A czy można zastąpić siano 
łąkowe sianem z koniczyny, 
esparcety i lucerny?

— Można. Niezłe są ziemniaki, 
jednakże w ilości me przekra­
czającej kilograma dziennie, na­
tomiast buraków dajemy około
2 kg. Jeśli możecie, dawajcie 
także marchew. Pamiętajcie rów 
nież o tyto, że brukiew i rzepę 
ścierniskową skarmiamy tylko 
z dodatkiem słomy. Co do ki­
szonek, szczególnie godna pole­
cenia jest dia owiec karmią, 
cych kiszonka z liści buracza­
nych, bowiem oddziaływuje ko­
rzystnie na mleczność i porost 
wełny.

— Zapisałam już sobie wszy­
stko — zabrała znowu głos P»- 
rykajowa. — A jak z paszami 
treściwymi?

— Pod koniec dąży i podosaa 
karmienia jagniąt dajemy dzień 
nie każdej maciorce 258 g tej 
paszy. W piątym miesiącu ciąży 
zwiększamy porcję o 58 g, przy 
czym często stosujemy tu mie­
szankę owsa, otrąb pszennych 
i bobiku.

— Dziękujemy wam, inżynie­
rze za rady — przewodniczący 
spółdzielni uścisnął wykładowcy 
rękę.

— Życzę wam, moi drodzy, 
uzyskania jak największego przy 
rostu owiec w tym roku — od­
powiedział inżynier Masłowski. 
— Do widzenia!

nauczycieli
Zarząd Okręgu ZZ Nau­

czycielstwa Polskiego zwołu­
je na 27 bm. konferencję prze 
wodniczących oddziałów po­
wiatowych i instruktorów so­
cjalnych, celem omówienia 
spraw bytowych nauczycieli 
w naszym województwie. Cho 
dzi głównie o kwestie miesz­
kaniowe i przeanalizowanie 
współpracy rad narodowych i 
GS w sprawach bytowych na 
uczyciełi. W konferencji wez 
mą udział przedstawiciele par 
tii i zainteresowanych wy­
działów administracyj nych. 
Zebrane materiały będą 
przedmiotem obrad na ogól­
nokrajowej naradzie. Konfe­
rencja odbędzie się w ORZZ 
przy ul. Słowackiego 22 o go­
dzinie 10.

PoSrztón®
drewniane chodniki

W wolsztyńskim barze mlecz­
nym obsługa jest bardzo uprzej­
ma. Sprzedawczynie w barze, 
w przed wieńsl wie do obsługi w 
miejscowej gospodzie, darzą 
klientów nie tylko gorącymi na­
pojami i zupami, ale l „ciepłym" 
uśmiechem. W ich imieniu pro­
simy Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Barów Mlecznych w Po­
znaniu o zainteresowanie się 
sprawą zimnych, bo kamiennych 
podłóg w barze. Założenie nie- 
kosztownych chodników drew­
nianych uważamy lak dla klien­
tów, jak i dla obsługi baru za 
konieczne. (kh)

sławni śpiewacy, —
17.15 (P) — rozryw­
kowa, 18.10 (P) —
wieczorna serenada^
18.45 — koncert chó­
ru rozgł. wroeb. 20 
dla każdego coś mi­
łego, 22.20 — koncert 
symfoniczny muzyki 
skandynawskiej, — 
23.27 — operowa

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6,10 
kalendarz radiowy,
6.15 (P) — dla wsi,
12.45 — dla wsi, 14.10
14.30 — szkolna, 15 
trzy tańce śląskie,
15.10 —, ,Główna Ka- 
tia“ — ode. 1 opow.,
15.30 — dla dzieci.
16 pogadanka, 17.30 
(P) — „Uchwycone
na gorąco", 17.45 (P) 
literacka, 18.30 — od­
powiedzi fali 49, 19.10 
radiowy kurs języka 
rosyjskiego, 21.32 
słowniczek muzycz­
ny, 22 — „Sabotaży- 
ści“ — opowiadanie

Sport:
21.26 — wiadomości
sportowe


